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Wyotodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


(ena. prenumeraty . 


We Lwowie ? Na Prowincji o. 
> os dostaw è przys po 
Miesięcznie zł, 75 ct Miesiecznie zł. 1'1 
w ie 3, 25 „tDwumies „210 
Półrocznie 4 „ 50 „ Kwartalnie n $— 
Rocznie 9, — „Rocznie „!23— 
Za dostawe do domu miesięcznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Pronumeratę s dostawą do domu we Lwowie 
naloty składać w Biurze Dzionników, ul, Karola 
Ludwika Nr, 9. 

Pronumerata tak miejscowa jak 1 samiejsco- 
wa winna się kończyć r końoom miesiąca, kwar- 
tału, półrocza lub roku: Inne się nie' przyjmują, 
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polityczny, Społeczny” i literacizi. 
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Lwów 1 czerwca. 


A więc jutro ma się odbyć ta zdawna tęsknym 
sercem oczekiwana przez berlińczyków wizyta car- 
ska, — nie taka wprawdzie, jakiej oni się spo- 
dziewali, nie w stolicy państwa, zawsze przecież 
uczyni ona zadość towarzyskim formom, chociaż 
może nie dorówna wymaganiom etykiety dworskiej. 
Bez pompy, bez orszaku, zapewne bez puzderka 
z orderami dla niemieckich dygnitarzy, wpadnie 
car do Prus jak po egień, bo jeno na godzinę, 
zatrzyma Się na progu państwa, w portowem mie* ; 
ście Kilonii, może przekąsi z cesarzem Wilhel- | 
mem i zaraz popędzi na powrót, aby tegoż dnia 
wieczorem stanąć w Fredeusborgu. Jednakże przy- 
puszczamy, że zabawi dłużej, niż godzinę, bo z 
Kopenhagi wyjedzie z rena osobnym kuryerskim 
pociągiem, a wróci późnym wieczorem. Otóż zna- 
my tę drogę. Jeśli z Lehrterskiego dworca w Ber- 
linie wyjeżdża sig o 8 z rana osobowym pociągiem, 
to się po czterech godziuach jest w Kilonii, potem 
trzy godziny jazdy morskiej—i już się jest na brzegu 
duńskim w Kjórsoe, skąd do Fredensborgu pod Ko- 
penhagą jedzie się koleją do godziny 7 wieczo: 
rem. Więc jeżeli car poświęca na tę podróż cały 
dzień, a drogi z Kilonii do Berlina nie będzie ro- 
bił i pojedzie nie osobowym, ale kuryerskim po- 
ciągiem, to oczywiście może kilka godzin spędzić 
z cesarzem Wilhelmem, pokazując w ten sposób, 
Że oddsje mu cały swój czas, którym rozporzą- 
dza, aż do ostatniej minuty. I tak przecie ta 
wizyta trwaniem swem nie dorówna odwiedzinom 
Wilhelma w Narwi, bo one były trzydniowe. 

Przyjdzie ten wypadek i przejdzie, a Niem- 
cy się przekonają, że nie ma w niczem żadnej 
zmiany. Tylko Bismark będzie zmartwiony, że w 
niwecz się obróciły jego zapewnienia, iż odkąd 
on ustąpił z kanclerstwa, stosunki z Rosyą tak 
Bię pogorszyły, że nawet car nie chce oddać re- 
wizyty. Znajdzie on jednak obfity temst do kryty- 
kowania jutrzejszego zjazdu, któremu istotnie car 
daje takie pozory, jak gdyby była to dlań łyżka 
bardzo gorzkiej mikstury, Waga przyszłych wy- 
padków, niezmiernie doniosłych, nie spoczywa 
wyłącznie w stosunkach między panującymi, cho- 
ciaż i te stosunki wywierają wpływ ogromny. 
Można tedy powiedzieć, że dla sprawy pokoju 
taki zjazd będzie zgoła niczem; ani on jej roz- 
grzeje, ani oziębi — nie zbliży, ani oddali chwili 
obrachunku. | 

. A jednak zrobiony inaczej, otoczony pompą, 
teu zjazd mógłby rozgrzać panujących i dygnita- 
czy, poprawić humory, zatrzeć jakieś drobne 
urazy, a to wszystko w chwili ważnej mógłoby 
dać wypadkom inny Kierunek. Natomiast tak 
krótka i jakby wstydliwa wizyta musi zostawić 
pewien niesmak. Każdy Niemiec powie, że mógł 
car zrobić dobrze, a umyślnie zrobił nie wiedzieć 
jak, więc oczywiście jest niechętny i tego wcale 
nie ukrywe, jak gdyby zgoła nie dbał o usposo- 
bienie potężnego sąsiada. Ten zatem zjazd nie 
powstrzyma wyjazdu z Petersburga ambasadora 
jenerała Schweinitra, który zawsze był uważany 
za silne ogaiwo znośnych stosunków między 
Niemcami a Rosyą. Jenerał ten prawdopodobnie 
opuści swój posterunek w jesieni, to znaczy W 
czasie, na który zapowiadają różni politycy nowy 
okres gorączki militarnej. 


We Francyi stał się wypadek nikczemny i 
bardzo znamienny, który posłuży za dowód, że na 
nic się nie zda głaskanie republikańskiego wilka. 
Na wyraźny rozkaz Papieża katolicy francuscy 
pochylili głowy przed republiką, w tej oczywiście 
nadziei, że ich wiara będzie uszanowana. Republi- 
kanie wzięli, co im dał Papież, ale do wdzięczno- 
ści wcale się nie poczuli, owszem, uważając akcyę 
Papieża za przyznanie im słuszności i prawa, 
uczynili nowy ogromny krok ku zburzeniu u sie: 
bie katolickiego Kościoła. Już dawniej zapzowa- 
dzili oni jedynie prawomocne śluby i rozwody cy- 
wilne, degradując ślub kościelny do ceremonii, 
bez której można się obejść. Tak Sakrament mał- 
żeństwa zastąpili kontraktem, jak u Tasmańczyków. 
Ale tego nie dość im było. Jeszcze dotąd czło- 
wiek przychodził na świat bez praw obywatel- 
skich, które otrzymywał dopiero w Kościele przez 
chrzest i zapisanie do ksiąg metrykalnych. Zapi- 
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Jeżeli folwark położony jest | r 
szawy, o małe pół milki od stacyi drogi żelaznej, 
to zdawałoby się, że chcąc do niego z Warszawy 
Się dostać, trzeba jechać koleją żelazną, a nastę- 
pnie końmi, welocypedem lub dojść pieszo, stos- 
wnie do stopnia zamożaości i do upodobania pē- 
BAŻEFA. 

Pokazuje się, źe nie zawsze. Pan Michał na- 
przykład dostał się tam zupełnie inną drogą, a 
podróż, jaką odbył, była tem osobliwsza, że bynaj- 
mniej do owego fvlwarku jechać nie zamierzał i 
p Big tam przypadkowo, niespodziewanie. 
d 8 to cała historya. Aby ją poznać, trzeba wie- 
rip przedewszystkiem, kto był pan Michał, ja- 

je miał zamiary, o czem marzył i jak mu sig 
wszystko najfatalniej pokrzyżowało. ; 
fol- 
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sywanie przeszło zresztą do urzędów gminnych, | zwala królowi rozwiązać parlameat i orzeka, iż 


ale chrzest pozostał, chociaż chętnie widziano, 
gdy się kto uchylał odeń Teraz już wprost za- 
atakowano i ten Sakrament. Nowa socyalistyczna 
rada miejska w Saint - Denis pod Paryżem zapro- 
wadziła chrzest Świecki, dawany w urzędzie gmin- 
nym przez burmistrza. Dygnitarz ten wkłada na 
giebie trójkolorową szarfę, staje przed posążkiem 
republiki i pyta niemowlę: „Obywatelu, kto je- 
steg?“ Niańkn odpowiada, że to dziecię takich-to 
rodziców, którzy to potwierdzają i na dowód 
prawdy podają burmistrzowi ręce. Natenczas on 
znowu pyta: „A chcesz-że być obywatelem wiel- 
kiej i przesławnej republiki fcancuskiej, służyć 
jej podług "sił i zdolności, bronić od wrogów?“ 
Okazuje się, że niemowlę po to jedynie sig uro- 
dziło i o tem tylko myśli. „A więc dobrzel — 
woła burmistrz i wedłag woli rodziców mianuje 
dziecinę Saturnem, Neptunem, Junoną, Czy We- 
nus, Wielką Niedźwiedzicą, czy Psią Głową. Po- 
tem następuje zapisywanie do ksiąg metrykalnych 
i chrzest skończony. Wszyscy idą do szynku, 

Taka parada bardzo się podobała ianym ra- 
dom gminnym, w Których rej wodzą sovyaliści. 
Więc zaraz Marsylia, Roubaix, Montlegoa i 
wszystkie inne nuż zsprowadzać u siebie takie 
parodye chrztu. Oczywiście katolicy wstrząsuęli 
się z oburzenia Kto gwałtem chce być pogani- 
nem, niech będzie, to jego Sprawa. Ale jakim pra- 
wem urzęda publiczne parodyują ważne akta re. 
ligijne jednego wyznania ? Dla czego burmistra 
nie poważa się robić obrzezania i zostawia to z 
największem uszanowaniam panu rabinówi, a tyl- 
ko z katolickich Sakramentów pozwala sobie szy- 
dzić ? Duchowieństwo katolickie zachonało grobo- 
we milczenie, bo mu zakazano zajmować się 
sprawami, które się odbywają za murami koś: 
ciołów. Ale nuncyusz pepiezki, x. Ferrata zapro- 
testował i otrzymał mrożącą odpowiedź, ża to 
wcale do rządu nie należy : jak rodzice chcą. tak 
niech postępują z niemowlętami swemi, bo rząd 
dopiero wtedy otrzymuje prawa nad dziećmi, gdy 
one doszły do wieku szkolnego. Panowie Carnot, 
Lonbet, Ribot i jak się tam oni jeszcze nazywają, 
gą zdania, że dyplomatyczny przedstawiciel Wa- 
tykanu nie potrzebuje zajmować się taką bła- 
hostką. Otóż ta sprawa nadzwyczajnie dotkaęła 
Papieża i ożywiła zabiegi tych katolików fran- 
cuskich, którzy starają sią nakłonić Ojca św. do 
zmiany jego postępowania z republiką. Ale Papież 
podobno liczy na to, że teraźniejszy gabinet fran- 
cuski, tak bardzo wrogi Kościołowi, potrwa nie- 
długo, więc postanowił jeszcze czekać i nie od: 
hierać republice swej życzliwości. 


We Włoszech nowe powstały trudności: 
grozi tam konstytucyjny zatarg króla z parla- 
mentem. Jak wiadomo, izba deputowanych wyra- 
ziła gabinetowi Giolitti'ego zaufanie większością 
zaledwie dziewięciu głosów. Z tak słabą większo- 
ścią niepodobna rządzić, więc Giolitti zaraz po- 
dał się do dymisyi, której jednak król nie przy- 
jął Wówczas szef gabinstu, zawiadomiwszy 0 tem 
deputowanych, zażądał od mich uchwalenia mu 
budżetu na kilka miosięcy. Dla tego projaktu wy- 
padło wybrać komisyę. Odbyło sig tedy głosowa- 
nie, raz tajne, drugi raz imienne — i weszła 
do komisyi większość stanowczo nieprzyjąźna 
rządowi. Zatem ta komisya prawdopodobnie od- 
rzuci żądanie gabinetu; tak ogólnie przewidują i 
dla tego wielu wpływowych deputowanych nada- 
remnie starało się skłonić Giolittvego, aby się 
zadowolnił prowizoryum budżetowem na jeden 


miesiąc i w tym czasie przedstawił konkretne | b 


projekta różnych reform. Glolitti odparł, że to 
jest niemożliwe i pozostał przy ewojem. Otóż 


co będzie, jeśli komisya, a potem parlament od- |k 


rzuci żądanie prowizoryum budżetowego na kilka 
miesięcy ? 

„Król może dać dymisyg gabinetowi, albo 
rozwiązać parlament. Danie dymisyi nic nie po- 
radzi, bo wszyscy utrzymują, że z tym parla- 
mentem nikt mie potrafi rządzić. A więc pozostaje 
rozwiązać izbę deputowanych; na to pozwala 59 
konstytucyi; lecz żaden paragraf nie mówi, 
że wolno królowi pobierać podatki bez pozwo- 
lenia parlamentu, — owszem, w konstytucyi 
wyraźnie powiedziano, że tylko izba prawo- 
dawcza daje rządowi prawo brać podatki. Prze- 
ciwnicy rządu na tem się opierają, podczas gdy 
zwolennicy jego dowodzą, że skoro konatytucya po- 


Powązkach zakupił i grób sobie zawczasu kazał 
wymurować. Taki już był z natury zabiegliwy i 
przewidujący, że o wszystkiem lubił zawczasu po- 
myśleć, więc też i z Powązkami sprawę załatwił, 
chociaż jeszcze długiego mógł się spodziewać ży- 
cia. Był zdrów, korpulentny w samą miarę, ape- 
tyt miał zawsze wyborny, humor pogodny, na losy 
nie narzekał. Bo i z jakiej racyi? Materyalnia 
stał dobrze, kamieniczka, emerytura, kapitalik 


niedaleko Wat- | z długoletnich oszczędności złożony... Rodzinnych 


zmartwień nie znał, miał poczciwą żonę, piękną 
córkę na wydaniu, honorowy urząd w Towarzy- 
stwie dobroczynności, stałą partyjkę do preferan- 
ea, stałą markę wina w Fukierowskiej piwnicy na 
Starem-Mieście. Kasa wypłacała emeryturę regu- 
larnie, kamieniczka przynosiła dochód stały, a ka- 
pitalik... otóż w tem całe nieszczęście! Kapitalik 
ulokowany był na hypotece dóbr ziemskich. Figu- 
rował w dziale czwartym księgi wieczystej fol. 
„sarku Marysin, w bardzo przyzwoitem otoczeniu. 


Było tam i Towarzystwo kredytowe ziemskie 
i jakiś pan, i jeszcze jakiś pan, i jakaś pani, i 
Lejbuś, i Mendel, i Mojsie, Bzanowni skądinąd ka- 
pitaliści. 

Właściciel Marysina, zacny szlachcie, kolega 
szkoloay pana Michała, procent regularnie płacił, 
dopóki przychcdziło mu to z łatwością, później 
był już mniej puaktualny w terminie, ale wyna- 
gradzał nieakuratność zającami, kartofami, ma- 
słem, owocami, dopóki mógł, skoro zsé już nie 
mógł, to wcale proceutów nie dawał, tylko wzdy- 
chał, jęczał, klął fat.lno czasy, deszcz, grad, su: 
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nowy powinien się zebrać w cztery miesiące pó- 
źniej, to jużei przez ten czas król może polecić, aby 
brano podatki, bo jakże inaczej pokrywać bieżące 
wydatki ? Większość przecięna rządowi, więc 

królowi, odmawia mu prawą do pobierania, / po - 
datków. Stąd właśnie może wyniknąć 
konstytucyjny. 
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Dipowiedź ministra Steintacha ii 

na mowy pp. Neuwirtha i Suessa 
w sprawie regalncyi waluty. 


RA sie E Wiedeń 26 maja. 
w ARIE najwi bitniejszę mowy wypowiedzia- 
ne e guiacyi wa j 
mowę p. Neuwirtha jak zę om park 
powiedział mialster finansów bazzwłocznie 
nie zostawiać posłów długa pod ich wrażeniem. 
A wia p. Neuwirtha rzekł p. 
nA wywodów szanownego posła poznać 
ideałem jego jest relacya isłosa Gnidena Rówde- 
go dwom marko a, „Muie się zdaje, że osiągnięcie | 
tego celu sprowadziłoby dla produkcyi naszej bar- | 
dzo smutna koasekwencye. Pau Neuwirth propo- | 
nuje, aby w drodze ustawodawczej wstrzymać wy- 
bijawie monet srebrnych. Ależ to samo proponuje 
także rząd, tylko wraz z równoczesnem oznacze- 
niem relacji, gdyż bez tego byłoby z jednej stro- 
ny niemożliwa pomnożenie środków płatniczych 
w dzisiejszej walucie, z drugiej strony zaś -nie 
mogłoby złoto do nas napłynąć. Wywody p. Neu- 
wirtha o sztucznem oznaczeniu relacyi, mojem 
zdaniem, „nie są trafne. Proszę tylko pójść na | 
giełdę w jakiejkolwiek chwili, czy to wtedy gdy ' 
papiery idą w górę, czy też wtedy gdy za 


aby 


a zobaczycie, że zawsze stronnictwo, któremu to 
jest nie na rękg, zarzucać będzie, że ten spadek 
albo zwyżka zostały sztucznie wywołane. Właści 
wie wszystkie prądy, tak zwyżkowe jak i zniżko* 
we, mają w sobie coś sztucznego, bo częstokroć 
nie powstają same przez się, tylko są rezultatem 
układów; ale leży to już w naturze walki między 
podażą a popytem i trudco pewnemu kierunkowi 
spakulscyjnemu robić zarzut, że sztucznie wywo- 
łał tea lub ów rgd i że droga przeciwna byłaby 
naturalną. W jaki sposób można właściwie ocenić, 
co jest sztuczne a co naturalne ? Nie mamy przo- 
cież żadnego innego miernika, jak tylko zmiany 
kursów. 4 = hi 

Mówiąc o relacyi, zapomaiał p. Neuwirth 
wykazać, jaki wpływ będzia miała relacya na kla- 


E produkujące, zwłaszcza na dłużników, osobli- 


wie zaś na dłużników hypotecznych. Poruszyłem 


jjaż raz, jak bardzo interesowany jest nasz export 


w tej sprawie, ile nam zależy na tem, aby nasze 
stosunki monetarne się ustaliły i jak wiele zależy 
nam na tem, aby wobec zmniejszającej się renty 
gruntowej ciężar długów hypoteczuych nie wzma- 
gał się, bo zaszkodziłoby to naszemu stanowi rol- 
niczemu w dwojakim Kierunku, Zwrócę się teraz 
do tych dwóch stanów, o których mówił p. Neu- 
wirth, to jest do robotników i urzędników. Cóż 
ma się właściwie stać obecnie? Oto wartość gul- 
dena papierowego ma być ustalona w tej wysoko- 
ści, na jakiej teraz rzeczywiście się znajduje. 
Wszelkie obawy zatem nie mają, mojem zdaniem, 
żadnej racyi. A teraz kilka uwag, odnoszących 
się do tych klas, które pracują za zapłatę. Cze- 
goż żądają od nas? Oto tego, abyśmy stworzyli 
pieniądz, którego wartość znacznie podnosić się 
gdzie. To oddziałało by bardzo szkodliwie na 
produkcyę. Ja zaś boją Bię wszelkich takich za- 
rządzeń, które obliczone 84 jedynie na korzyść 
las pracujących, a równocześnie nie popiereją 
produkcyj. W ten sposób nie powinno sią popie- 
rać dążeń robotników do polepszenia płac, bo po- 
lepszenie to może mieć tylko wtedy miejsce, jo- 
żeli produkcys kwitnąć będzie. Co się tyczy pod- 
niesionych przez p. Neuwirthą niebezpieczeństw 
stadyum przejściowego, muszę zwrócić uwagę na 
to, że każde stadyum przejściowe ma swoje nie: 
dogodności. Stadyum przejściowe wszakże, propo- 
nowane przez rząd, ma także swoje bardzo dobre 
strony, a to dla tego, że sposób przeliczania pro- 
ponowany przezemnie jest tak prosty i że obok 
nowych także stare monety kursować będą. W ten 
sposób, mam nadzieję, zapobieże się podwyższeniu 
cen, bo każdy będzie miał to uczacie, że mając 


szo, chmury, słońce, błyskawice, wszystko co z nije- 
ba spada lub na ziemi się objawia. 

Pau Michał oburzał się, groził, że procezo- 
wać będzie, że nieakuratnego dłużnika straduje, 
sprzeda, do więzienia za długi waadzi. Chcąc ten 
Zamiar wykonać, odbył nawet kilka konferencyj 


z adwokatem, które zwykle kończył takim fra- 
zesem : 


„= Czekam jeszcze kwartał, a potem tańczyć z 
nim zacznę. Zobaczy, że to nie przelewki! 


Po kwartale odbywała Big nowa konferen- 
cya, nowa pogróżka, pan Michał się srożył, a 
szlachcic w Marysinie spał spokojnie, w błogiem 
przeświadczeniu, że mu włos z głowy nie spad- 
mie, tak samo jak pan Michał usypiał kołysany 
nadzieją, że i kapitał i procent razem kiedyś 
odbierze i Jadwini posag nim wypłaci. 


„ Jednego dnie, kiedy pan Michał po obie 
dzie czarną kawę dopijał i miał się na ezezlongu 
w celu poobiedniej drzemki położyć, w przedpo- 
sA brzęknął dzwonek, widocznie silnie szar- 
Ppnięty. 

— Co u dyabłal — zawołał pan Michał, — 
eag ktoś wybrał sobie porę do wizyt! Żeby go 
ic Orr ; 

Swoją drogą otworzył. 

, = Ach! kochany adwokat! — zawołał, Biląc 
sig na najuprzejmiejszy uśmiech; — przypomnia- 
łeś sobie nareszcie o mnie, k 

— I to całe szczęście, — odrzekł przybyły. 

a DA AE, ale.. niby... to jest... 

u 


Miasto 


i na mowę p. Suessa od- | 
| 


Steinbach : | 


równo dla mnie 


niebezpieczeństwa 
stan naszej waluty. Zgadzam się z nim zupełnie 


1 Wschód alońca g. 4 m. 10 
siki. | Zachód Ma EE 


nową monetę, ma całkiem to samo. jak gdyby 
miał starą To pozostawienie guldenów w obiegu 
będzie miało bardzo dobroczy:uy skutek, O przy- 
szłości srebra nie będę się rozwodził. Tyle tylko 
muszę powiedzieć: Możecia mnie panowie uważać 
>~ co chcecie, tylko nie miejcie mnie za zapalo- 
-«-.go monometaliatę. 

Stoję od dawna na stanowisku, że byłoby 
to szczęściem prawdziwemm, gdyby narody poro- 
iiały się co do stworzenia walaty opartej na 
ólnej podstawie. O tem, jakie stanowisko 
„» mie rząd w obec zwołenej przez Amerykę kon- 
ferencyi monetarnej, nie mogę składać dziś d- 
świadczenia, proszę jednak być pewnym, że ja, 
co się tyczy mojej oszby, żywię sympatyę dla tej 
konferencyj. Zwracam się teraz do końcowego 
ustępu przemówienia p. Neuwirtha, który, przy- 
znam się, wprawił mnie w zadumienie. Oto p. 
Neuwirth stoi na tem stanowisku, aby teraz nie 
oznaczać relacji. A co będzie potem? To pyta- 
nie nasuwa mi się mimowolnie. Kozferencya może 
oznaczyć stogunel: arebra do złota na 1 : 15‘. 
To wywołałoby niezawodnie zuaczny spadek ażia 
od złota i podziałałoby szkodliwie na naszą pro- 
dakcyę. A gdyby dajmy na to kopferencya ta 
nie dela żadnych rezultatów — wtedy przecież 
musiałby p. Neuwirth zgodzić się na oznaczenie 
stosunku dzisiejszej waluty papierowej do złota. 
Dla tego też ja proponują: Zróbmy zaraz porzą- 
dek, starajmy się raz ma zawsze oznaczyć stosu- 
nek naszej waluty papierowej do złota, ażeby ko- 
niec położyć wszelkim nadziejom na zwyżkę lub 
zniżkę. | 

Obowiązkiem moim jest także oświadczyć 


się bezzwłocznie na wywody szanownego profe- 
sora SueSgą. 


Najważniejszą częścią jego mowy są za- 


jak i dla Wysokiej Izby te po- 
zytywne rezultaty, do których szanowny profesor 


z» 


doszedł, 


Czeigodny pau profesor przedstawił nam 
, jakie przedstawia dzisiejszy 


w tym punkcie, zdaje mi się nawet, że zanadto 
blado przedstawił te niebezpieczeństwa, bo przez 
akcyę rozpoczętą przez państwa amerykańskie 
może stosunek wartości złota do erebra zmienić 
się tak, że produkcja nasza nieobliczalne szkody 
przez to poniesie. Ta okoliczność powinna pam 
dodać bolźca do pospiechu, bo czekanie z ząło- 
żonemi rękoma jest o wiele niebezpieczniejsze, 
aniżeli przedsięwzięcie jakiegokolwiek kroku. 
Z wywodów szanownego pana profesora wynika 
niezbicie, ża powinniśmy złoto kupować. Takża 
w tym punkcie zgadzam się z nim zupełnie, ale 
muszę zaraz dodąć, że nigdy nie zdecydowałbym 
się na nabywanie złote w wielkich ilościach, nie 
stworzywszy równocześnie przez oznaczenie re- 
lacyi podstawy do oceniania, jaką wartość przed- 
stawia dla państwa to nabywanie złota, w prze- 
ciwnym ratie bowiem oddalibyśmy się na łup 
spekulacyi kruszcowej, jakiej nikt jeszcze nie 
widział. Proszę sobie tylko przedstawić : My na- 
gromadzamy masy metalu, który nie ma u nas 
żadnej ustawą oznaczonej wartości, którego wer- 
tość zależną jest wyłącznie tylko od stosunków 
targowych, naraz Ameryka zaprowadza u siebie 
bimentalizto, w takim razie musielibyśmy nie tylko 
wycierpieć wszystkie te smutne skutki, jakie wy- 
warłoby na nas to zaprowadzenie bimetalizmu, 
ale nadto stracilibyśmy jeszcze nasze pieniądze 
na złocie przez nas zakupionem. W ten sposób 
moi panowie przyszedłem do oznaczenia relacyi i 
dla tego dziś jeszcze stanowczo sig go domagam. 
Szanowny pan profesor przedstawiał nam dalej 
różnicę między fakultatywaą a obowiązkową re- 
lacyą, na to odpowiadam: Pomódz może mi tylko 
obowiązkowa relacya, bo tylko taka relacys może 
ustalić wartość pieniądza. Istota tej obowiązkowej 
relacyi polega bowiem wtem, że dłużnik, a zatem 
i państwo, ma prawo przy wypłatach posługiwać 
się złotem i to wedle oznaczonej Ściśle wartości. 
Przyznaję chętnie, że ten aam cel dałby się osią- 
gnąć w inny sposób, w tym puakcie ma profesor 
Susses zupełną racyg. Możnaby zrobić to, co 
Niemcy zrobiły w r. 1871, to znaczy ograniczyć 
się tylko na tem, że wybije się pewną monetę 
złotą, wprowadzi się ją do obiegu i da sig dłu- 
żnikowi prawo posługiwania się tą monetą przy 
wypłatach, 

Ta droga jest możliwą i zastanawiałem sig 


— Właśnie ja chciałem powiedzieć, że jestem 
bardzo szczyśliwy, widząc cię, kochany sdwoka- 
cie, w Bwoich progach. 

Prawnik zrobił kwaśną minę. 


— Kochany panie Michale — rzekł, — nie 
po to przyszedłem, żeby ci komplimenta mówić, 
ani mie po to, żeby je od ciebie słyszeć, rzecz 
jest ważna, przyszedłem cię ostrzedz. 
Ostrzedz?.... przed czem? jakim sposobem? 
cóż znowul Biadajno kochany Adasiu, może czar- 
nej kawy... cygarko ? 

— Dobra czarna kawa, dobre cygarko, ale 
przedewszystkiem interes. Czy wiesz, że Marysin 
wystawiony jest va licytacyą? 

— Owszem, wiem, że wystawiony nie jest... 
wszakżeż ma ostatniej Kouferencyi, jakąśmy w 
tym przedmiocie odb, li, powiedziałem wyraźnie, 
że przez kwartał czekam, a późwiej będę nieu- 
błagany. Widzisz bo, kochany panie Adamie, 
w rzeczy samej jemu trudno jest.... Zeęzłego roku 
było mu bardzo mokro i zimno, w tym Joku 
okropnie Bucho... i gorąco.... myślę więc, że ta- 
kiego biedaka nie wypada pizecież egzekwować. 

— Pan tak myślisz ? — rzekł ironicznie adwokat. 

— Naturalnie że tak. Nie jestem ludożercą, 
żebym miał człowieka od razu schrupa', jak 
kurczak. Trzeba mieć wyrozumienie. Zresztą 
powiedziałem mu już raz, w zaufaniu: pal cię 
jicho, kochany szłachcicu, z procentem, zrzekam 
się... zwróć mi tylko kapitał i niech cię Bóg ma 
w swojej opiece! Przecież to huwanitarne postą- 
piecie. 
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nad nią bardzo gruntownie i pewiem otwarcie 
dla czego nie zdecydowałem się na nią, tyłko na 
tę drogę, którą proponuję: Oto znajdujemy się dziś 
w tej sytuacyj, że nie mamy jeszcze złota, mu- 
simy więc postępować kategorycznie i oznaczyć 
relacyę. Gdybyśmy obrali tamtą drogę, wówczas 
daleko więcej uzasadnione byłyby zarzuty, po- 
dnoszone przeciw niniejszym przedłożeniom, a 
praktycznej różnicy zie byłoby żadnej, bo i ta i 
tamta droga musiałaby w końcu doprowadzić do 
tego, że złoto stałoby się miercikiem wartości 
naszej przyszłej waluty. — W chwili bowiem, w 
której ząprowsdzam monetę złotą, którą wolno 
vié na rachusek prywatny, i której wolno używać 
do wszystkich wypłat, a z drugiej strony ograni- 
czam wybijanie monet srebrnych, a więc poniekąd 
degraduję srebro, — w tej chwili, moi panowie, 
niech sobie kto co chce mówi, przechodzimy do 
waluty złotej. i 

W przedłożeniach rządowych nie zrobiono 
nic więcej, tylko wypowiedziano jasno i dobitnie 
tę kousekwencyę. O to, jak wyglądać będą przy- 
szłe monety srebrne po podjęciu przez państwo 
wypłat w gotówce nie poru dziś się już trosz- 
czyć, w tej chwili bowiem mamy monety srebrne 
z pełną mocą płatniczą, a są niemi guldeny. Po- 
wtarzam raz jeszcze, Że przywiązuję niesłychanie 
wielką wagę do tego, że guldeny pozostaną w sta- 
dyum przejściowem w obiegu obok nowych mo- 
net, bo ludność przekona się, że nowe monety są 
akurat tyle warte, co stare. — Zgadzam się naj- 
zupełniej z tem, że postępować należy bardzo 
ostrożnie, ale koniecznie trzeba się zdecydować 
coś przedsięwziąć. 

Kwestya podnoszenia się ceny złota nie 
jest jeszcze całkiem wyjaśnioną i jak to sam pan 
profesor przyznał, wyjaśnićby się mogła tylko 
w bardzo niespokojnych czasach, kiedy rzeczy- 
wiście trzeba apelować do złota, Ale dla nie- 
spokojnych czasów przedstawia się charakter tej 
kwestyi całkiem inaczej. Pozwólcie mi panowie 
w tym względzie jedno tylko powiedzieć: Bogu 
dzięki nie ma najmniejszej obawy, aby kwestya 
ta stała się aktualną, gdyby jednakże przyszło 
kiedyś do wojny, wtedy mobilizacya Środków 
nie tylko wojennych ale i finansowych hędzie tak 
kcłogalną, że mojem zdaniem nie ma ani jednego 
państwa w Europie, które mogłoby wyrobić sobie 
dziś dokładny obraz, jak ułożą się jego stosunki 
w razie wojny. W końcu nadmienić muszę, że 
nie podzielam obaw p. Suessa, Że nowe korony 
srebrne, zawierające w sobie mniej czystego sre- 
bra, aniżeli guldeny, nie potrafią utrzymać się 
obok guldenów. — Pamiętajmy bowiem, że nowe 
pieniądze srebroe (t. j. korony) będą monetą 
zdawkową i zajmą w obec obiegowych monet sre- 
brnych t. j. guldenów tukie same stanowisko jak 
francuskie srebrne pieniądze zdawitowe do fran- 
cuskich pieniędzy srebrnych, uposażonych w pełną 
moc płatniczą. 


-ec 


Sprawa emerytalna w Anglii. 


Dawniej, w okresie wyłąʻznego panowania 
drobnej produkcyi, byt robotnika był mniej wig- 
cej zupełoie zapewniony. Robotnik w owe czay 
umierał w tem samem mieście, w którem przy- 
szedł na świat, otoczony przez młode pokolenie 
potomków swoich; kiedy siły opuściły go z po- 
wodu starości, znajdował dach gotowy nad głową 
u dzieci swoich, które po nim obejmowały warsz- 
tat jego pracy. Podczas choroby teu lub ów z 
towarzyszy cechowych doglądał procederu, a po- 
siadanie własnego domku i zagoau zabezpiaczało 
byt całej rodzinie. Słowem, dawniej człowiek nie 
potrzebował się obawiać o jutro, sni o to, co się 
z nim stanie, kiedy zachoruje, ani też przestrz- 
szać sig niemocą fizyczną pod etarość, W wypad- 
kach mieliczuych, gdy mio było rodziny, która 
przytuliłaby starcu, i Bam on mie posiadał ucia- 
ianego grosza, naówczas kościół, kióry był zaw- 
sze wielką instytucyą dobroczynności publicznej, 
pośpieszał biedakowi z pomocą. 

Proste te a patryarchalne stosunki uległy 
zmianie z chwilą rozwielmożnienia się w społe- 
czeństwie produkcyi fabrycznej. Nie potrzebujemy 
kreślić owej niepewności jutra, jaką wniosła ona 
z sobą we wszystkie dziedziny życia społecznego, 
nie oszczędzając tym razem ani jednej warstwy 
społecznej. Ale uajgorsze pod tym względem sto- 
sunki stworzyła oua w zakresie bytu robotników. 


— Nawet wzniosłe... szkoda tylko że Towa- 
rzystwo kredytowe zapatruje się na tego rodzaju 
kwestye zupełnie inaczej. 

— 0! proszę, i cóż ono robi? 


— Dusi. 

— Dusi? Jakto dugi ? 

— No, przecież nie rękami za gardło, lecz 
bardzo zwyczajnym sposobem. Ono to wystawiło 
Marysin na sprzedaż i za dwa tygodnie będzie 
licytacya. Twoja suma, panie Michale, spadnie. 

"AGO 
— Spadnie jak dwa a dwa cztery. 

Pan Michał zerwał sig z krzesła, krew ude- 
rzyła mu do twarzy, zrobił się czerwony jak rak, 

— Spadnie?! cała sume, posag mojej Jadwini? 
to niepodobna... Słuchaj-no, panie Adamie, jesteś 


przyjacielem moim, mego domu, znamy się od 
lat... 

— Pa co liczyć, znamy się dawno i dość na 
tem. 


— Więc skcro jesteś przyjacielem, ratuj, czło- 
wieku, błagam cię, ratuj! 

— Właśnie po to przyszedłem. Czy ty lubisz 
sypiać po obiedzie?.... 

— Lubię, ależ na Boga, nie wtenczas, jak 
mi suma spada. Po tem, e oś mi powiedział, ja 
przez siedm nocy oka nie zmrużę, ja się rozcho- 
ruję, zapalenia mózgu dostanę. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


m 
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Rozprószywszy członków rodziny niekiedy po ca-, 18—21 złożyć jednorazowo lub częściowo ratami 


łym świecie (w Anglii są nader częste takie wy- 
padki, że jeden brat jest w Australii, drugi w 
Ameryce, siostra w Indyach, a starzy rodzice 
żyją w kraju rodzinnym), a jeżeli nie, to w 
każdym razie osłabiwszy w stopniu znacznym 
łączące ich węzły uczuciowe, epoka wielkiego 


sumę 10 funtów szterlingów, za co podczas ca- 
łego życia w chorobie pobierałby 8 szylingów 
tygodniowo wsparcia, kiedy zaś skończy lat 70 


| wieku, 4 szylingi tygodniowo emerytury. 


Komisya parlamentarna, która rozpatrywała 


| projekt Blackley'a, odrzuciła go, jako nieprak- 


przemysłu pozbawiła jednocześnie człowicka 0- | tyczny, gdyż najuboższe części ludności angiel- 
parcia możliwego a jedynego w nieszczęściu i na | skiej w żaden sposób nie mogą uiścić owej wy- 
starość oparcia, jakie niegdyś stale w rodzinie | maganej sumy 10 funtów szterlingów (120 zł.). 
znajdował. Oderwawszy zaś rzemieślnika od posia: į Właśnie dzisiaj ten sam zarzut czynią Cham- 
dania chaty i uczyniwszy go zależnym jedynie od i barlainowi. 


pracy rąk jego, nowoczesna wielka industrya 
zniosła jednocześnie wszelki przytułek w choro- 
bie. W ten sposób wraz z rozwojem dzisiejszych 
stosunków produkcyjnych, powstał cały Bzereg 
szczególnych niedomagań społecznych, a przede- 
wszystkiem powstała potrzeba zabezpieczenia bytu 
ludziom pracy najemnej podczas choroby lub w 
wypadku jakiegoś nieszczęścia, pozbawiającego 
ich zdolności zarobkOWania, wreszcie na starość 

Rozumie się, nie są to jakieś nowe „kwe 
stye”, istnieją one bowiem, od kiedy tylko istnie- 
je społeczeństwo ludzkie, i są rozwiązywane, od- 
powiednio do środków, istniejących w danym o0- 
kresie dziejowym. Lecz okres wielkiej produkcyi, 
usuwając średniowieczne sposoby zabezpieczenia, 
bytu człowieka pracy w cherobie i w starości 
nie stworzył nowych, odpowiednich. W tem tkwi 
Źródło owych wspomnianych piedomagań. 

Nie będziemy tu wyłuszczali, w jaki sposób 
usiłowano zapobiedz tym niedomaganiom nowo- 
czesnym, zaznaczymy tylko, że praktyka dowiodła, 
jako jedynie organizacya państwowa jest w stanie 
rozwiązać te niedomagania w sposób mniej wię- 
cej zadawalniający, i że w dalszym ciągu zna- 
lazła ona pierwsze dla siebie praktyczne zast180- 
wanie w znanym państwowym socyalizmie ks. 
Bismarka. 

Państwo zajęło się sprawą zabezpieczenia 
bytu robotnikom w nieszczęśliwych chwilach ży- 
cia, wprowadzając odpowiednie instytucye, wzaje- 
mnie się uzupełniające, jak przymusowe zabez- 
pieczenie robotników na wypadek choroby, nie- 
szczęśliwego skaleczenia i w ogóle nieszczęśliwe- 
go wypadku i wreszcie przymusowa emerytura 
dla inwalidów pracy. Postanowiono, że na emeryturę 
każdy robotnik winien opłacać określoną wkładkę; 
odpowiednio do jej wielkości przedsiębiorca skła- 
da ze swojej strony stosowną także wkładkę, 
wreszcie i państwo pośpiesza z pewnem  uzupeł- 
nieniem. 

Reformy na ten temat przeprowadzone 
w Niemczech wywołały oddźwięk w całej reszcie 
Europy. Dania, idąc za tym przykładem, uchwa- 
liła zeszłego roku podobne ubezpieczenie emery- 
talne; podobny projekt emerytury tuła się już od 
roku w różnych komisyach izby francuskiej. W An- 
glii sprawa emerytury jest w chwili obecnej jedną 
z kwestyj zajmujących opinię publiczną. Szemat 
i projekta wychodzą z pod rąk doświadczonyc 
mężów stanu. Jeden z tych projektów jest zwią- 
zany ściśle z imieniem Chamberlain'a, a grupa 
partyjna, do której on należy, postawiła wprowa- 
dzenie emerytury dla inwalidów pracy jako jeden 
z punktów praktycznych swojego programu i je- 
dnocześnie jako przynętę čla tłumów wyborczych. 
Sprawa ta dziś już tak zajmuje opinię, że naj- 
pierwsi mężcwie stanu angielscy, jak Salisbury, 
Gladstone, Balfour, zmuszeni byli publicznie 
w swych ostatnich wystąpieniach programowych 
dotknąć emerytury kilku chociażby słowami; co 
więcej, pewna nieokreśloność dyplomatyczna nie- 
których z tych odpowiedzi pozwala przypuszczać, 
że mężowie stanu uważsją już za konieczne ko- 
kietować w ten lub inny sposób z postawionem 
żądaniem, a przynajmniej nie zrażać szerszego 
ogółu stanowczo niechętbą postawą. Zdaje się, że 
zwłaszcza wśród ludności miejskiej em. rytura pań- 
stwowa będzie dla niektórych grup partyjnych je- 
dnem z haseł przy zbliżających się wyborach. 

Wobec tego znaczenia, jakiego nabiera w An- 
glii sprawa emerytalna, winniśmy zatrzymać się 
nieco nad podawanymi tam projektami. 

Przedewszystkiem spojrzymy nieco w prze- 
szłość. Wielki przemysł rozwinął się w Anglii 
wcześniej niż gdzieindziej i wcześniej też wywołał 
potrzebę zabezpieczenia bytu inwalidów pracy lub 
ludzi, me znajdujących ns razie zarobku. Powsta- 
ła w ten sposób sławna instytucya państwowej 
dobroczynności, która z obowiązku dawała utrzy- 
manie każdemu zgłaszającemu się, lecz pod tak 
uciążliwemi warunkami, że przyjmowano tę pomoc 
jedynie w krańcowej ostateczności. A jednak w o- 
becnej chwili trzecia część wszystkich atarców w 
wieku powyżej lat 65 musi szukać tutaj ucieczki! 
Okoliczneść ta wskasuje, jak trudno warstwom 
pracującym własną Samopomocą zapewnić sobie 
byt na lata zgrzybiałae. Dodajmy nadto. że przyj- 
mujący pomoc ze strony dobroczynności państwo- 
wej traci w Anglii prawa obywatelskie i zostaje 
zaliczany do rzędu tak zwanych „pauprów*. 

Otóż istnienie tej dobroczynności publicznej, 


a raczej stałych funduszów, obracapych ra pomec | © 


inwalidom pracy, może odegrać znaczną rolę, jeżeli 
projekt ogólnej emerytury państwowej stanie się ze 
słowa ciałem; w Niemczech, gdzie trzeba było stwa- 
rzać wszystko, instytucya odpowiednia nie mogła 
się oprzeć na tak szerokich podstawach, jak to 
uczyni może w Anglii właśnie dzięki temu, że od- 
dawna w budżecie istnieje rubryka pokrewna. — 
A teraz, poznawszy nieco przezzłość, możemy 
przyjrzeć się samym projektom emerytury, propo- 
nowanym w Anglii. Spostrzegamy wśród projekto- 
dawców dwa prądy, jeden zblitający się do wzo- 
rów niemieckich, drugi do duńskich. Zresztą, je- 
żeli mówimy o pewnem podobieństwie projektów 
angielskich do rzeczywistości niemieckiej, win- 
niśmy zaznaczyć, iż jest ono bardzo a bardzo nie- 
ZNACZNE. | 

W żadnych z nich nie widzimy konieczności 
wprowadzenia w życie takiej olbrzymiej machiny 
biurokratycznej, jaka ukazała sig w Niemczech z 
urzeczywistnieniem praktycznem różnych ubez- 
pieczeń. Chamberlain w chwili obecnej jest głów- 
nym przedstawicielem niemieckiego kierunku, 
jego zaś zapatrywania w tej mierze są atreszcze- 
niem poglądów komisyi parlamentarnej, która w 
roku ubiegłym zajmowała się Kkwestyą emerytury 
dla inwalidów pracy. Projekt Chamberlaina po- 
lega na tem, że każdy obywatel angielski jest 
zobowiązany uiścić przed ukończeniem 25 roku 
życia sumę 5 funtów szterlingów i odtąd opłacać 
rocznie jeden funt. 

Natomiast z nastaniem 65 roku życi» bę- 
dzie pobierał emeryturę s'ałą w wysokości 5 szy- 
lingów tygodniowo, a jeżeli umrze, pozostawiając 
żonę, dostaje ona neówczas pewne wsparcie. | 

Kobiety równie winny opłacać wkładkę eme- | 
rytalną, lecz niższej stopy, a za to i dee | 
jest mniejszą. Zresztą, ponieważ składki emery- 
talne nie pokrywają wydatków, państwo w pro- | 
jekcie Chamberlaina stale ponosi pewną sumę 
ciężarów i pokrywa je z funduszów własnych. 
Projekt Chamberlaina napotyka jednak znaczną 
opozycyę. Jaż przed kilku laty Blackley podał, 
projekt snalogiczny, aby każdy Anglik bez wzglę- | 
du na płeć swoją był zobowiązany w wieku lat 


Prąd drugi, trzymający się wzorów duńskich, 
jest wolny od tego zarzutu, a w istnieniu do- 
broczynności państwowej znajduje dla siebie pe- 
wne oparcie. 

Emerytura państwowa dla inwalidów pracy 
w Danii została wcielona na zasadach następują- 
cych: Nie opłaca się żadnych wkładek emerytal- 
nych, jedynie państwo nałożyło szczególny poda- 
tek na trunki, i z tego Źródła pokrywać będzie 
rozchody. Każdy Duńczyk, kończący 60 lat wie- 
ku, jeżeli nie ma żadnych środków utrzymania i 
nadto w ciąga ostatnich lat 10 nie pobierał ża- 
dnej jałmużny ani nie odsiadywał więzienia za 
sprawy Kryminalne, otrzymuje od swojej gminy 
emeryturę w takiej wysokości, jaka jest dosta- 
teczna do wyżycia w danej okolicy. 

Projekty angielskie, zbudowane na tej samej 
podstawie, idą jeszcze dalej. Żądają one, aby bez 
opłacania żadnych uprzednich składek każdy o- 
bywatel Asglii bez względu na swój stopień za- 
możności i płeć, pobierał atałą emeryturę 5 szy- 
lingów tygodniowo, „z chwilą, gdy dojdzie 65 lat 
wieku. Zadośćuczynienie temu żądaniu obarczyło- 
by psństwo wydatkiem rocznym 19 milionów 
funtów szterlingów, któryby były pokrywane, 
za pomocą odpowiednich podatków. Głównym ini- 
cyatorem tego kierunku jest „sławny jenerał 
armii zbawienia" p. Booth, który obecnie w An- 
glii staje się istotną potęgą polityczną. Armia 
zbawienia zorganizowana należycie, posiadająca 
olbrzymie fandusze, ‘wywiera szeroki wpływ w 
ubogich dzielnicach Londynu i została już dzisiaj 
rzuconą na arenę życia politycznego. Booth przy- 
ciąga tłumy pracujące za pomocą projektów w 
rodzaju tylko co przytoczonego i organizuje je w 
armię ekciargką , korzystając z haseł poli- 
tycznych. 

Który z tych dwóch prądów zwycięży — 
przewidzieć trudūo. Wielu mniema, że drugi, raz 
dla tego, ża jest prostszy, powtóre dla tego, że 
bardziej demagogiczny, — a przecież cała cywi- 
lizacya nasza dąży teraz w kieruuku demag.- 
gicznym, 


Program 
nroczystości 25 rocznicy założenia Sokoła lwowskiego 


w dniach od 4 do 7 czerwca 1892 r. 


Sobota 4 czwerwca, 

Powitanie gości i rozprowadzenie ich do 
przygotowanych mieszkań. 

godzinie 8 wieczorem: Zebranie na 
Strzelnicy miejskiej. 

Niedziela 5 czerwca. 

O godzinie 7. Zebranie się i uaszykowanie 
do pochcdu w dworcu budowniczym miejskim na 
Zielonem. (Dla członków lwowskiego Sokoła zbór 
o godzinie '/47 w gmachu Sokoła). 

O grdzinie 8. Pochód do kościoła Katedral- 
nego ulicą Ziełoną, Pańską, Batorego, Fredry, 
Akademicką, pl. Maryackim przed Katedrę. 

O godzinie '/49 Poświęcenie sztandaru. Po- 
wyjściu z kościoła oddanie hołdu Reprezentacyi 
m. Lwowa na Rynku przed ratuszem i pochód 
do Sokoła Rynkiem, pl. Kapitulnym, ul. Kiliú- 
skiego, Karola Ludwika, Jagiellońską, Trzeciego 
Maja, Słowackiego, Ossolińskich, Zimorowicza. — 
Odsłonięcie tablicy pamiątkowej. 

O godzinie */,12. Przyjęcie na Strzelniey 
miejskiej. 

Po południu : O godzinie 4. I zebranie de- 
legatów Towarzystwa w Bali Sokoła: a) referat 
T. Merunowicza „O obowiązkowem zaprowadzeniu 
nauki gimnastyki w szkołach publicznych“; b) re- 
ferat dra A. Małaczyńskiego „Sprawa zawiązania 
Związku Towarzystw gimnastycznych poisk'ch*. 

O godzinie 5. Festyn na Wysokim Zamku 

O godzinie 8. Uroczyste przedstawienie w 
teatrze hr. Skarbka. 

Po niedziałek 6 czerwca. O godzinie 8 
raro. a) Próba Ćwiczeń na boisku. (Wstęp tylko 
dla ćwiczących). b) Zwiedzenie miasta. 

O godzinie 11. II posiedzenie delegatów. 

Po poładniu. O godz. 4. Zbiór ćwiczących 
na boiskn. 

O godz. 5. Ćwirzenia jubileuszowe. 1) Po- 
chód na boisko. 2) Ćwiczenia wolne. 3) Ćwicze- 
nia zastępów na przyrządach ze zmianą. 4) Ćai- 
czenia gości. 5) Ćwiczenia osobnych gru? : s) bu- 
dowanie piramid; b) ćwiczenia maczugami. 6) 
„wiczenia gron nauczycielskich oraz gry i zaba- 
wy gimnastyczne. 

O godz. 9. Przyjęcie przez Radę miasta 
Lwowa. 

Wtoryk 7 czerwca. 

O godzinie 7 rano. Wyjazd na wycieczką 
do Oleska i Podhorzec, z dworca kolejowego ra 
Podzamczu. 


„—PONILJZA. 


Lwów 1 czerwca. 


Na audyencyl u Cesarza byli onegdaj: ksią- 
żę'a Adam i Paweł Sapiehowie, namiestnik Morawy 
p. Loebi, wiceprezydent wyższego sądu krajowego 
w Krakowie pan Madejowski i radzca dworu pan 
Drdacki. 

Mianowania. P. Namiestnik zamianował kance- 
listów Namiestnictwa Bolesława Loeffiera i Wilhelma 
Horzitzę sekretsrzami powiatowymi, a kancelistę są- 
dowego w sądzie powiatowym w Muszynie Augusta 
Ebrlicha kancelistą Namlestnictwa i przeznaczył go 
do służby w starostwie w Rawie. 

Przeniesienia. P. Namiestnik przeniósł sekre- 
tsrsy powiatowych Karola Golimuntowicza ze Lwowa 
do Mościsk, oraz kanoelistę Namiestnictwa Stanisła- 
wa Glowaczewskiego z Mości k do Lwowa. 

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła asy- 
stenta pecztowego Jana Zawałkiewicza ze Stanisła- 
wowa do Lwowa. 

Z Uniwersytetu. Wybór rektora Uniwersytetu 
Jagieliońskiego na rok szkolny 1892/3 odbędzie się 
w sobotę dnia 4 bm. 

. Ze sfer sądowych. P. Stanisław Sozański, 
adjnrkt sądowy, powołany został do najwyższego 
trybunała, W ubiegłą niedzielę grono kolegów i 
przyjaciół p. Sozańskiego żegnało go wspólnym 
obiadem w Kasynie narodowem. 

Konkursa. Magistrat m. Doliny rozpisał x ter- 
minem do 20 czerwca konkurs na posadę sierżanta 
straży policyjnej. 


Licytacye. 


W sądsie obwodowym w Nowym 


Sączu odbędsie się dnia 4go lipca r. b. publiczna 


PRZEGLĄD z dnia 2 Czerwca 1892. 


sprzedaż dóbr Gierowa. — Cena wywołania wynosi 
29.300 słr. 

Stypendyum. Pan Włodzimierz Niezabitowski 
nudał opróżnione stypendyum z fundacyi im. Ludwiki 
Niezabitowskiej, w kwocie rocznych 210 ułr., Gerwa- 
zemu Władysławowi Dzinbińskiemu, uczniowi IV klasy 
wyższej szkoły realnej we Lwowie. 

Wiadomości dyecezyalne. Ksiądz 5. Drzewi- 
cki przeniesiony z Gorzyc do Zabierzowa na koo- 
peratora kierującego, ksiądz GQ. Szklarski z Bła- 
żowej do Gorzyc, ks. Jan Szczerbińszi z Miejsca do 
Błażowej. 

Mylna pogłoska. Podana przez niektóre ga- 
zety pogłoska o ustąpieniu Dra Piotra Grossa 
z posady pełaomocnika Dyrekcyi Tow. Wzaj. Ubez- 
pieczeń przy Reprezentacyi lwowskiej nie jest urzę- 
downie stwierdzoną i polega na kombinaryach osób 
źle poinformowanych. 

Poświęcenie sztandaru. W niedzielę dnia 29 
z. m. odbyło się p:święcenie sztandaru „Sokoła“ 
łańcackiego. Aktu poświęcenia dokonał ksiądz kano- 
nik Zaaderer, który po krótkich lesz porywających 
słowach, oddał Bztandar drużynie sokolej w ręce 
szczerze przęz nią kochanego i poważanego prenesa 
dra W. Szpurara, 

Chrzestnymi rodzicami byli: Księżna Lubomir- 
ska z hrabią Romanem Potockim, hr. Alfredowa Po- 
todka z ks. Lubomirskim , hr. Remanopa Potocka, 
p. Oborska z p. Kellermanem, p. Keilermanowa z p. 
Żardeckim, p. Szpunarowa z p. Reichardem i p. Ha- 
nuszówa z p. Łastowieckim. 

Po uroczystości taj udał się zastęp „Sokałów* 
do sali gimnastycznej i tam oddano sztandar w rgce 
chorążego droha Stachowskiego. Podczas uczty, którą 
„Sokół* łańcncki dał na cześć delegatów stowarzy- 
szeń sokolich i na cześć gości biorących udział w po- 
Święcenin sztandaru, wznoszono wiele tosstów ; noj- 
piękniejszemi były przemówienia dra Szpunara i ks. 
dra hr. Komorowskiego. 

Wieczorem odbyło się świetne przedstawienie 
amatorskie. 

Walny zjazd Towarzystwa pedagogicznego od- 
będzie się w r. b. dnia 17 i 18 lpca w Brodach. 
Przygotowania na przyjęcie nauczycielek i nauczy- 
cieli, którzy przyjadą na zjasd już rospoczęto i ukon- 
stytuował się jaż w tym celu w Brodach komitet ści- 
ślejszy, w którego skład wchodzą pp.: Witosławski, 
jako przewodniczący, dr. Goldkaber jako zastępca, 
tudzież pp.: Bańkowski, Byk, Dobródzki, Janiszewski, 
Kapelusz, Ochs, ks. Świsterski i Tokarski. 

Dnia 26 sm. bawili w Brodach pp. dr. Gerst- 
mau i Bolesław Baranowski celem ułożenia programu 
zjaada. Stosownie do zapadłej decyzyi, w program 
oprócz zwykłych czynności, wchodzą : wieczorek, 
produkcya kapeli ucząłów szkół ludowych lwow- 
skich, festyn, bankiet i przedstawienie amatorskie, 
urządzone przez brodzką „Gwiasdę*. W czasie zja- 
zdu wyjdzie także „Jednodniówka”, a do zasilenia jej 
artykułami zaprosił komitet cały sz'ab padegogów ga- 
licyjskich. 

Z Poznania nam donoszą, że na czerwcowy 
zjasd we Lwowie wybiera Bię ztamtąd dwudziestu 
Sokołów, a w tej liczbie szesnastu umandurowanych. 
Po Poznariu rajliczniej będzie reprezentowany „S0- 
kół* ostrowski, który wysyła 12 członków; inne to- 
warzystwa sokole w Keięstwie wyszlą tarże swoich 
delegstów. 

Sensacyjną wiadomość podaje bndapessteński 
Nemzet. Pisze on: „W Królestwie Polskiem odby- 
wa się ogólna ruchawka. Wobec tego  sagraniczni 
spiszuwcy pracują z adwojoną energią i z widocznym 
skutkiem. Już dotychczas „podminowali* oni całą 
Polskę (17). - Otrzymują oni kojne zasiłki pieniężne 
z różnych aron. Wszystko, co dotychczas się stało, 
jest tylko robotą przedwstępną, a jest nadzłejs, 2e 
niebawem nastąpi akcys cnergiczna. Echa tego wi- 
doczne są w Galicyi*. 

Jak widsimy, w powyższem doniesienia ilə słów 
tyle nieprawdy. Redakcya Nemzeta padła widocznie 
ofiarą jakiegoś pomysłowego reportera-żydka, który 
chcąc dla pisma swego zdobyć jakąś znpełuie nową 
a sensacyjijg wiądom»ść wymyślił poxstania w 
Królestwie i spiski w Galicyi. Z całego powyższego 
„najnowszego* doniesienia Śmiaćby sig tylko nale- 
żało, gdyby nie ta okoliczność, że jest ono bardzo 
na rgkę policy rosyjskiej, która na podstawie tej 
notatki może rozpocząć poszukiwania owych uro- 
jonych spiskowców i w ten sposób pociąg:jąa rozma- 
itych obywateli w Królestwie do przesłuchania, znaj- 
dzie dla siebie obszerne pole do zapełnienia swych 
zawsie pustych kieszeń wszelkiego rodzaju opłatami 
i łapówkawi, 


Z Łopatyna donoszą nam: Dnia 24 bm. przy- 
był do naszego miasteczka na wizytacyę Kanoniczną 
ks. metropolita Sembratowicz. Na powitanie dostoj- 
nego gościa wyruszyły tłamy publiczności, każdy bo- 
wiem spieszył, by u stóp swego arcypasterza złożyć 
wyraz swych uczuć i synowskiego przywiązania, 

W imieniu powiatu powitał ks. metropolitę przy 
bramie tryumfalnej urządzonej na jego przyjęcie, mar- 
szałeęk powiatu brodzkiego p. Gniewosz. Ka. metropo- 
lita zaskarbił sobie u nas serca wszystkich; swą iście 
anielską łagodnością, miłeścią natchnionemi słowami 
zachęty do dobrego, lub słowami pochwały za czyny 
pożyteczne porwał serca wszystkich, zjednał sobie tak 
szczerą miłość u ludu i mieszczan tutejszych, że nio 
jej zatrzeć nie zdoła, a wpływ jaki wizyta tego księ- 
cia kościoła na lud tutejszy wywarła, dłagie utrzyma 
się lata. 

Na drugi dzień «. j. 25 b. m. przybył do Ło- 
patyna w cela powitania ks. metropulity hr. Rassocki, 
starosta brodzki i inspektor szkół p Tokarski z 
Brodów. Rano tego dnia probosacz nasz ks. Pros- 
kurnicki odprawił mszę áw., na której był ka. me- 
tropolita, poczam dostojny gość udał się do miej- 
gcowaj szkółki. Ta przyrłachiwał się dostojny książę 
ruskiej cerkwi nauce, poczem w pięknej przemowie 
zachęcił dzieci obu obrządków łać. i gr. do pracy, 
zgody i miłości i dodał, że oba obrządki te tylko 
suknią się różnią, w gruncie rzeczy są oba równie 
święte, katolickie, a nad nimi czuwa Ojciec św. 
Serdeczna mowa ta wzruszyła wszystkich i daj Boże, 
by słowa ks. metropolity padły na jak  najarodzaj- 
niejszą glebę i jak  najobfitsze wydały żniwo, aby 
znikła wreszcie ta niechęć, która panoje dość często 
między wyznawcami obu obrządków. 

Ze szkoły udali się wszyscy na plebanię, gdzie 
podano obiad. Do stołu oprócz ks. metropolity i 
towarzyszących ma księży, usiadło wielu księży 
polskich i ruskich, obywateli i urzędników. Przy | 
końcu obiadu wyraził ks. metropolita swe uznanie i 
zadowolnienie ks. Proskurnickiemn, proboszezawi tu= 
tejszemu za wzorowe utrzymanie cerkwi i za wzo- 
rowe prowadzenie parafian i w Bagrodę za ts mia- 
nował go honorowym kanonikiem. 

Po obiedzie złożył ks. metropolita wizyty nie- 
którym dygnitarz«m naszego miasteczka, a mianowi- 
cie był u ks. Ignacego Kaubisztala tutejszego pro- 
boszcza łacińskiego, u notaryusza p. Holcera i sę- 
dziego powiatowego p. Jariny. 

Po odbyciu wizyt przybył ks. metropolita do 
kościoła, witany u wejścia przes ks. kanonika Ku- 
bisztala, a odmówiwszy mo?litwy, odprowadzony 
mostał z procesyą do karety, pożegnany przez du- ! 
chowieństwo í lnd. 

Z £opatyna pojechał ks. metropolita na wizytę 
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kanoniczną do Chmielna. Przez całą drogę towarzy- 
szyła mu banderya konna z przeszło 200 ludzi 
złożona. 

Zamach dynamitowy. Jeden z dzienników kra- 
kowskich donosi, iż w mieście Będzin obvk Olkusza 
w Królestwie polskiem wysadzono powtórnie dyna- 
mitem dom pewnego żyda, na którego padło podej- 
rzenie, iż w celach rytualnych zamordował dziewezynę 
chrześcijańską. 

Dzienniki warszawskie nic o tym wypadku nie 
donoszą. 

Dla wiadomości Sokołów. 1. Uprasza się przy- 
jeżdłać na główny dworzec. 

2. Wszyscy przeznaczeni do kwater zbioro- 
wych złożą swoje pakuuki (kuferki, zawiniątka z 
rzeczami) na dworcu, zkąd wozami przewiezione bę- 
dą do szkoły przemysłowej. Pożądane jest zaopatrze- 
nie każdego pakunku adresem dla zapobieżenia po: 
myłkom. 

3. W szkole przemysłowej urządzone będą nie- 
ustające dwie kancelarya: „kwaterunkowa* i „go- 
spodarcza”. Ta ostatnia doręczy bilety wstępu na 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej i na przyjęcie w o- 
grodzia Strzeleckim. 

4, Członkowie „Sokola“ lwowskiego, praguący 
wziąć udział w przyjęciu na S rzelnicy, złożą po 
1 galdenie. 

5. Bilety do teatra zamawiać należy w dy- 
rekcył do południa w niedzielę (5 bm.) za przesła- 
niem gotówki. 

6. Członkowie mnndarowani a nie biorący u- 
działu w ćwiczeniach, mają wstęp wolny na boisko. 

7. Wyjazd do Podhorzec nastąpi dnia 7 bm. 
o godzinie 6 minat 30 zrana z Podzamcza. Karta 
legitymacyjna, uprawniająca do kupna biletu kolejo- 
wego tudzież do przejazdu z Ożydowa i napowrót 
kosztuje 1 złr., a bilet na obiad w Podhorcach 80 ct. 
od osoby. 


8. Innych kart legitymacyjnych w obec cofnię- 
cia obniżki cen przejazdowych na kolejach, nio roz- 
syła komitet, bo są niepotrzebne. 

Gdy osobnych pociągów nie będzie, raczą u- 
czestnicg polskiego zjazdu Sokołów przybywać do 
Lwowa pociągami ile możności popoładniowymi w 
sobotę. 

9. Członkowie Komitetu przez cały czas zja- 
zda nosić będą opaski amarantowo-bisłe na lewem 
ramieniu. 

10. D.ukowie, którym fi ma Rosenthala nie od- 
mówiła wręcz dostarczenia strojów sokolich lub ćwi- 
czebnych, otrzymają takowe z wszelką pewnością al- 
bo poczty, albo w razie niemożność wysłania w czas, 
za przybyciem do Lwowa. 

Kto zamówił bilety wstępu na boisko, raczy je 
do piątku 3 bm. popołudniu odebrać. 

(Uprasza się wszystkie dzienniki o powtórzenie 
tych informacyj) 

Dzielni jeźdzcy. Porucznik 7 p. huzarów p. 
Reinett z żoną swą odbyli konno podróż z Gorycyi 
do miasteczka Lochowice w Czechzch. Przestrzeń 
dzielącą obie ta miejscowości a wynoszącą 800 ki- 
lometrów przebyli dzielni małżonkowie w 21 dniach. 

Ślub. W Krakowie cdbył się ślub pansy Maryi 
Zgórskiej z p. Józefem Kwicińskim, urzędnikiem krak. 
Tow. wzaj. ubezp. 

P. Markowa, znanego moskalofńla i redaktora 
Hałyckiej Rusi, wracającego z Włodzimierza, a- 
resztowano w Bołzcu i w asystencył żandarmów od- 
stawiono do więzienia do Rawy. Aresztowanie na- 
stąpiło z powodu teg», iż znaleziono przy nim roz- 
maite zakazane broszury, przeznaczone do rozszerza 
nia między ruskim ladem galicyjskim. 

Smutny wypadek zdarzył się w Lessniowie 
w pow. brodikim. Czterech gospodarzy grało tam 
w karty; jednemu z nich dopisała fortana tak, iż 
ograł zupełne trzech innych. Suwczęśliwy gracz sa- 
garnąwszy wszystkie pieniądze, mimo próśb towa- 
rzyszy dalej grać nie chciał i odszedł do doma. 

Truej inni gracze zrozpaczeni, iż szczęśliwy 
ich towarzysz zabrał im wszystkie pieniądze i Źli, że 
odegrać się im nie pozwolił, pobiegli sa nim, a do- 
padłszy go zabili na miejscu. 

Sprostowanie Przed kilka dniami donieśliśmy 
za Gazetą Przemyską, iż w Przemyśla dzia 23 
z. m. podczas majowego nabożeństwa w kościela PP. 
Benedyktynek, od świecy trzymanej nicostrożnio 
przez jedno z dzieci zajęła się sukienka  nozennicy 
Szłajackiej, a płomień, który w jednej chwili objął 
lekką suknię poparzył tak silnie to biedne dziewczę, 
iż lskarze nie mają nadziei utrzymania go przy ży- 
cia. Notetkę o tym nieszczęśliwym wypsdku poda- 
liśmy bez wszelkich zastrzeżeń, bo sądsiliśmy, że 
pismo wychodzące w Przemyślu będzie przecież 
dokładnie poinformowane o tem, co się dzieje w tem 
mieście. Tymczasem okazało się, iż Gazeta prze 
myska fakt ów podała zupełnie fałszywie, bo jak 
dowiadojemy aię z listów nadesłanych nam z Prze- 
myśla, w całem doniesieniu Gazety prawdą jest 
tylko to, że od świecy zajął się rękaw m sukienki 
owej uczennicy. Nieprawdą atali jest, jakoby ona 
poparsyła się tak silnie, że życia jej zagraża nie- 
bezpieczeństwo, gdyż ogień natychmiast ugaszono i 
dziewczę jest znpełnie zdrowe i żadnych nie odniosło 
poparzeń. 

Muzyka wojskowa grać będzie dziś we środę 
(lgo czerwca) w ogrodzie Miejskim, jutro zaś przed 
gmach:m komendy korpuśnej. Początek prodakcyi o 
godzinie wpół do 6. 

W Rzeszowie odbędzie się jntro (we czwar- 
tek) poświęcenie kamienia węgielnego pod gmach 
„Sokoła *. 

Wielki pożar wybuchł dnia 27 s. m. w Skwa- 
raawie i zniszczył około 1G0 zagród włościańskich, 
Przeszło 700 osób pozostało bez dachu i zapasów 
żynności. Szkoda przenosi kwotę 50.000 złr, Na 
miejscu zawiązał się komitet ratunkowy w celu nie- 
sienia pomocy biednym pogorzelcom. 

Z Jaglelnicy nam piszą: „Mieścina nasza, na 
urodz:jnej ziemi podolskiej położona, odszczególnia 
się wielkiemi przeciwieństwami, jakia w niej istnieją. 
Założono tn bowiem niemałym kosztem właściciela 
dóbr tutejszych, Karola hr. Lanckorońskiego przy 
współndzi le Wydziała krajowego szkołę rolniczą 
dla podniesienia gospodarstwa rolnego w miejscn i 
okolicy. 

Cel szkoły był wsniosły, gdyż ku prawdziwemu 
pożytkowi kraja, skierowany. Lecz na cóż przydały 
się najszczerize chęci ludzi dobrej woli, skoro od 
czasów dawniejszych istnieje ta — dla miejscowych 
i okolicznych gospodarzy rolnych wielce szkodliwy 
zakład, którym mianowicie jest rządowa fabryka cy- 
gar — zatrudniająca, ustawicznie setki robotników, 
i odciązająca tem samem ludzi od pracy rolnej. 

“ W miejsce zładnych korzyści z pracy w tu- 
tejszej fabryce cygar, która to praca przerażająco 
zdrowie niszczy czego dowodem najdonioślejszym jest 
statystyka niezwykłej śmiertelności, popadł lad tu- 
tejszy w najwyższą nędzę i ubóstwo. Matki bowiem 
i córki ich pracujące we fabryce, zaniedbują naj- 
zupełoiej gospodarstwo domowe i wychowanie drob- 
nych dsieci a uprawa roli jest im snpełnie obo- 
jętną. Z iakiego porządku rzeczy wynika, że go- 
spodarze muszą jeść, gotować i dzieci kołysać, co 


| też jest tu na wielką skalę praktykowanem. Resztę 


na zgubę ludu tutejszego uzupełniają patryotyczni 


; synowie Izraela, którzy jak wszędzie, tak i tota) ` 
z całą swobodą działają. f 
Byłoby już na czasie i bardzo pożądane: * 
ażeby posłowie nasi, obradujący w Sejmie i Radzio 
Państwa, raczyli zainteresować się nieco losem ludi 
tutejszego i obywatelstwa okolicznego, które cierp! 
także mocno przez brak robotników rolnyck. - 

Ażeby zaradzić słomu, byłoby wskazanem albo; 
żeby dyrekcya fabryk cygar stworzyła sobie oddzielnę 
klasę robotniczą przez powołanie ludzi ze świst 
bez jakichkolwiek obowiązków i mienia, osadziła ich 
w domkach do tego celu wyłącznie pobndowanych, 
podobnie jak się to dzieje w miastach fabrycznych 
na Zachodzie, albo, ażeby dotychczas odbywany za” 
kup tytoniu od producentów — w Jagielnicy, odby* 
wał się w sąsiedniem mieście pawiatowem w Czort- 
kowie — zaś fabryka cygar przeniesioną została do 
miasta większego, również nie zbyt odległego, np. 
do Stanisławowa, gdzie wiele proletaryntu z nędny 
i głodu usycha. Natomiast, w tutejszym wspaniałym 
zamku starożytnym, w którym obecnie fabryka cygar 
istnieje, możnaby nmieścić wojsko, któreby w da- 
nym rasie tu na kresach — kraj — od wrogów | 
skutecznie bronić mogło. Tym sposobem jedynie 
możemy się pozbyć plagi, która rozwój naszego role 
nictwa w naszej okolicy tamuje, 

Wystawa Sztuk pięknych będsie przez czwar- 
tek i piątek t. j. 2 i 3 czerwca zamkniętą dla pu” 
bliczności. 

Kurtynę dla nowego teatru krakowskiego ma ` 
wykonać znakomity mistrz nasz Henryk Siemiradzki. 
Wiadomość o tem wywołała u nas wszędzie ogromną 
radość i szczerze można teatrowi krakowskiemu po“ 
wiuszować takiego nabytku. 


Z Towarzystwa Ośwlaty ludowej. Daia 6 sm. 
ukonstytuował się w Rzeszowie wydział stowarzy- 
szenia oświaty ludowej. Prezesem wybrano ks. kan. 
Gryziecziego, wiceprezesem p. Konstantego Steczkow- 
skiego, skarbnikiem ks. Ssczepana Wawrę, sekreta- 
rzem p. Leona Kublina, a bibliotekarzem p. Kasi- 
mierza Mazurkiewicza. Na odbytem po wyborach 
posiedzenia uchwalono zakładać dalej cnytelnie w 
rzessowskim powieciei postanowiono dla istniejących 
już i kilku nowo założyć się mających czytelń za- 
prenumerować Krakusa i zakupić książeczki ladowe. 

Z pray. Gazeta rzeszowska po półtoraro- 
cznem istnien:u, przestała wychodzić z dniem 1 bm, 

W Kołomyl lekarzem miejskim w miejsce zmar: 
łego niedawno śp. dra Bronisła va Mayzla mianowany 
został tymczasowo dr. Głab.yel Sysak. 

Z Przeworska nam piszą: 

Dnia 24 maja odbył się tu pogrzeb śp. Teofila 
Baumana, emerytowanego oficyalisty ordynacji dóbr 
przeworskich, zmarłego w 79 roku życia. Księstwo 
Andrzejostwo Lubomirscy ceniąc zasłagi i prace swe- 
go wiernego Błagi, odwiedzali ge i pocieszali pod- 
ozas słabości, a kiedy chory zakończył życie, w.ięli 
ndział w obrzędzie pogrzebowym, składsjąc na tru- 
mnie prześliczny wieniec, a nawet książę Andrzej 
Lubomirski niósł kilkadiesiąt kroków trumnę z cia- 

j łem zmarłego. 

Przyjemnie było patrzeć, jak chlebodawcy taką 
ostatnią przysługę oddawali Ś. p. Teofilowi, który 
przeszło 50-letnią gorliwą pracą dla ordynatów ksią - 
żąt Lubomirskich, na to sobie zasłażył. 
| W Czytelni katolickiej odbędzie się we czwar- 
tek 2 b. m. pogadanka: O stowarzyszeniach mło- 
dzieży katolickiej w Niemczech. Początek pogadanki 
o godzinie 71/,. 

Dwa wypadki. Przy ulicy Berka pod 1 16 
utonęło dziś w studni dziecko izraelity Zimmermana. 
Nadmienić wypada, że studnia ta labo jest kilka- 
naście metrów głęboka i lubo na dziedzińca tej real- 
ności bawi się zwykle ze 60 dzieciaków tydowskich, 
to jednak ani właściciel tego domu nie zaopatrzył 
tej stadni pokrywą, ani szanowny Megistrat nie ra- 
czył go do tego zmusić, 

W kamienicy adw. dra Jekielesa prsy rogu ni. 
Sykstuskiej i Kleinowskiej z okna drogiego piętra 
(spadl dziś rano duży wazon na ulico i o mały włos 
nie sabił studenta Politechniki, dążącego do szkoły 
na wykłady. Jest przepis zakazujący stawiania wā- 
zonów w oknach otwartych. W skutek bowiem prze- 
ciągu wazony spadają i ksleczą lab zabijają ludzi, 
idących trotuarem. Magistrat powinien prsypomuieć 
pabl.czności istnienie tego przepisu i nałożyć kary 
na osoby, które go nie usłuchają. Policysnci, a także 
pachołkowie magistraccy mogliby notować te okna, 
| które są otwarte i zastawione wazonami, a z kar 
stąd ściąganych m żna byłoby może opłacić koszt 
polewania nlic. Bo we wszystkich ulicach takie od 
kilka dni mamy straszne tumany kursu, że wprost 
niepodobna wyjść na miasto. 


. Od jednego z naszych sportsmanów ctrzy- 
mujemy następujące pismo : 

„W nrze 124 Przeglądu s dnia 31 maja br. 
wyczytuję w kronice, że dnia 27 maja b. r. przy 
biegu z przeszkodami (Preisspringen) zwyciężył po- 
rucznik Antoni Bogusz. Mam zaszczyt oświadczyć 
Szanownej Redakcyi, że Preisspringen zupełnie nie 
jeat biegiem, tylko popisem w skakania koni, gdsie 
konie nie współzawodniczą z sobą, który pierwszy 
przybędzie do mety, bo mety wcale nie ma, ale 
skacze każdy s osobna, a sędziowie oceniają koma 
się dostać ma nagroda*. 


W sprawie Towarzystwa kapłanów. Młode, 
i zaledwie pół roku iatniejące Towarzystwo, okryło 
się w ostateim czasie ciężką Załobą. bo straciło przez 
śmierć aż trzech młodych i gorliwych członków — 
kapłanów. Temi są: xx. Dąbrowski Antoni, expozyt 
w Podwołoczyskach, Bojanowski Jalian, wikarycss w 
Stryja i Pilecki Emilian, wikaryusz w Magierowie. 
Za duszo wszystkich 3 ch odprawi się w plątek 3-go 
b. m. żałobne nabożeństwo w kościele N. P. Maryi 
Śnieżnej o godzinie pół do 7 rano s wigiliami, masa- 
mi św. i kondaktem. Miejscowych członków Zaprasza 
Wydział do licznego ndsiałn w nabożeństwie a za- 
miejscowych prosi o wspomnienie w modlitwach i 
przy mszy św. Wieczorem tego dnia o godzinie 5-tej 
odbędzie się posiedzenie Wydsiała. 

Jak wielce na czasie jest utworzenie tego To- 
warzystwa, dowodzi kilka wypadków w ostatnich csa- 
sach. Pomijamy inne, międsy tymi dwa wypadki w 
dyecezyi krakowskiej, podnosimy tylko wypadek naj- 
bliżezy. Jeden z wymienionych powyżej kapłanów nie 
miał literalnie grosza mni na lekarstwa ani na po- 
grzeb. Fundusz religijny nie zwykł pospieszać z po- 
mocą, fundusz dyecezyalny nie istnieje. Towarzystwo 
kapłanów, zwiąwane statutem, nie może jeszcze przed 
upływem 5-cia lat zaliczać nic na doraźaą sapomo- 
gę, biedny kapłan xdany więc był na Opatrzność Bo- 
Żą i miłosierdzie kolegów, którzy też w drodze skła- 
dki między sobą postarali mię o umieszczenio nie- 
szczęśliwego w szpitalu a następnie saspokoili nie- 
udzowne koszta pogrzebu. Lecz czy pomoc nie przy- 
była za późno ? Koledzy rozstrzeleni po zbyt obszer- 
nych dyecezyach nie prędko dowiadują się o choro- 
bie i braku środków na leczenie chorego. Nadto jak 
trudno porozumięć się między sobą i w należytym 
czasie pospieszyć z pomocą. Inaczej będzie się rzecz 
miała, gdy Towarzystwo rozwinie się i w każdym de- 
kanacie znajdzie się kapłan, którego obowiązkiem bę - 
dzie czuwać nad nieszczęśliwymi a w razie potrzeby 
sapnkać tylko do Wydzlała o pomoc materyalną. 

$. 2 ustęp b) i końcowy ustęp Ś. 16 kładą 


— 


nacisk na opiekę nad chorymi i pokrywanie kosztów | 
pogrzebu nbogich członków. Towarzystwo, które w 
pierwszem półroczu swego istnienia liczy 160 człon= 
ków, między tymi 4 wieczystych i zebrało przeszło 
3000 złr. kapitała budzi nadsieję, iż sprosta swemu 
zadaniu. Nadzieję tę podnosi okoliczność, iż w o0s- 
tatnim czasie przystąpili do Towarzystwa: Ich Exce- 
lencye Najprzewielebniejsi Arcybiskupi lwowscy obrz. 
łac. i orm., Najprzewielebniejszy ksiądz biskop Su- 
fragan i kilku członków kapitały. Przykład ten, na- 
leży się spodsiewać, podziała zachęcająco na ogół 
duchowieństwa wszystkich dyecezyj. 

Przedewszystkiem zwracamy uwagę P. T. du- 
chowieństwa z dyecezyi krakowskiej, przemyskiej i 
tarnowskiej, iż przystąpienie do Towarzystwa lwow- 
skiego nie tylko nie osłabia tworzenia Towarzystw 
dyecezyalnych, ale owszem ułatwia to zadanie, $. 1 
ustęp 5 i $. 6 dopuszcza bądź rozdział zupełny bądź 
tworzenie oddziałów dyecezyalnych, 1xądzących się 
autonomicznie w dziale zapomogi doraźnej opieki nad 
chorymi i tworzenie dzieł dyecezyalnych. W tym też 
celu zarządził Wydział centralny osobne księgi dla 
poszczególnych dyecezyi i prowadzi tak listę człon- 
ków, jako też fundusze przez nich złożone, — w o0- 
sobnej ewidencyi, — Zarządzenie to, jakkolwiek przy- 
aparza sekretarzowi wiele pracy, ułatwi jednak w da- 
nym razie rozdział, który nastąpić może w każdej 
chwili, skoro zorganizowany oddział poweźmie odpo: 
wiednią uchwałę. Podjęcie ksiąg i fanduszów nie wio- 
le zajmie czasu, Organizowanie się wać powolne przy 
jaż lstniejącem Towarzystwie ma tę dodatnią stronę, 
iż delegaci bes narażenia się ma jakiekolwiek straty 
mają sposobuość zapoznać się z tokiem spraw i us- 
terkami statutu, które wyminą przy układaniu statu- 
tu dyecezaluego. Niewykluczoną jest i ta kombinacya, 
iż w dziale zapomóg stałych będą tworzyć wszystkie 
lub kilka dyecesyi jedno Towarzystwo a w dziale za- 
pomóg doraźnych i dzieł dyecezalnych, oddziały au- 
tonomiczne-dyecezalne. Jaki ustrój będzie odpowie- 
dniejszy, to okaże cząs i doświadczenie. Towarzystwo 
lwowskie licząc w dyecezyi lwowskiej do 140 człon- 
ków, może jnż istnieć samoistnie, chociażby, co nie- 
prawdopodobne, nie przystąpili nowi członkowie ; je- 
ŝli jednak odzywa się do kapłanów z innych dyece- 
zyi, czyni to tylko w poczuciu solidarności brater- 
skiej, bo wie z doświadczenia własnego, iż zorgani- 
zowanie nie idzie gładko. 


Również zwraca się uwagę P. T. kapłanów, iż 
po koniec sierpnia łatwiejsze są warunki przyjęcia i 
mniejsza opłata wpisowego — później kapłani którzy 
wyżej lat 40 liczą, mogą być tylko członkami wspie- 
rującymi, 

Do wszystkich dyecezyi posłano sprawozdanie 
za rok 1891 = wyjątkiem dyecezyi tarnowakiej a to 
dla braka szematyzmu stamtąd. 

Członkowie Towarzystwa, którzy zalegają z 
wkładkami za rok bieżący, zechcą odczytać $. 1 u- 
stęp 6, $. 4 i $. 17. Najpóźniej w sierpnin mają być 
wybrani delegaci z poszczególnych dekanatów, wska- 
zaną jest przeto rzeczą, aby zaległości wyrównano i 
wpisy uskuteczniono jeszcze przed sierpniem. Co 10 
członków wybierają jednego delegata — 16-stn całon- 
ków wybiera 2, 26-ściu 3-ch i t, d. Dotąd dyece- 
zya lwowska ma prawo wybrać 14 delegatów, dyecezye 
inne razem zaledwie 2; to stanowczo za mało na ntwo- 
rzenie odrębnych oddziałów dyecezalnych. Jeśli się 
stosunek nie poprawi, łatwo stać się może, iż zgro- 
madzenie delegatów, które się odbędzie z „koń- 
com sierpnia lub na początku września, będzie 
aniewolone ograniczyć przyjęcie nowych członków 
tylko do dyecezyi lwowskiej z tej prostej przyczyny, 
iż prowadzenie osobnej ewidencyi jest za kłopotliwe 
w stosunku do liczby członków. 


W końcu, dziękojąc wszystkim członkom wspie- 
rającym i dobrodziejom za poparcie celów Towarzy- 
stwa — osobne podziękowanie składamy pani Annie 
Hefernowej, która jedyna dotąd z osób świec- 
kich zasiliła kasę Towarzystwa datkiem 25 słr. 

Biedna rodzina. Kilku przyjaciół pisma na- 
szego mwróciło uwagę naszą, że przy ulicy Słodowej 
nr. 10 we Lwowie mieszka bardzo biedna rodzina, 
skłsdająca się = pięciorga dasz, która gwaltownie 
ratunku potrzebuje, a zasłogaje na pomoc xe wszech 
miar, 4 

Rodzina ta składa się z kobiety chorowitej, 
pani Maryi Kowalskiej, jej dwóch córek i dwojga 
malutkich wnuków. Pani Kowalska utraciła przed 
laty dwiesięcia męża, który umarł w Zakładzie Kal- 
parkowakim pozostawisjąc wdowę z dziećmi bez Za- 
opatrzenia. O własnych siłach przebijała się biedna 
kobieta jak mogła przez życie. Przed laty kilka wy- 
dała starszą córkę za mąż z% człowieka młode go, 
uczciwego, jednakże dobijającego Się dopiero stałego 
kawałka chleba. Zięć pani Kowalskiej s szczupłej 
płacy jaką pobierał jako dyurnista utrzymywał całą 
rodzinę. Przed trzema miesiącami jednak nawiedził 
ten dom cios straszliwy, Ów zięć pani Kowalskiej 
idąc do biura upadł na lodzie tak nieszczęśliwie, że 
odniósł ciężkie uszkodzenia wewnętrzne. Od trzech 
miesicy biedak leży w szpitalu, przebył nader nie- 
bezpieczną operacyę i dziś lekarze radzą, aby jeżeli 
przyjdzie cokolwiek do zdrowia wyjech3ł gdzieć na 
świeże powietrze, bo inaczej w suchoty wpaść może, 
Skądkże jednak biedna Żona i matka mają marzyć o 
tem, skoro same nie mają kawałka chleba do ust 
włożyć? A tu troje drobnych dzieci w domn, jedno 
maleństwo jeszcze na czworskach łazi, drugie trzy- 
letnie, trzecie jedenastoletnie. Polecamy tę biedną 
rodzinę serdecznie litościwym sercom naszych czy. 
talników, nadm'eniając, że zasięgaliśmy o niej infor- 
macyi u osób cieszących się ogólnym szacunkiem i 
wszystko, cośmy się od nich dowiedzieli tylko na 
korzyść biednej tej rodziny przemawia. Adres pani 
Maryi Kowalskiej jest: Lwów ul. Słodowa l. 10 I 
piętro drzwi nr. 3. 


Z toru warszawskiego. Na polu mokotow- 
skiem w Warszawie odbyły się w niedzielę 29 z. m. 
wyścigi konne, które, jak zawsze ściągnęły tlamy 
publiczności i sportamenów, Żądnych wrażeń i roz- 
rywki. Rezultat wyścigów przedstawia Się nastę- 
pująco ; 

Bieg l-szy (nagroda sprzedaźna Y8. 300). Do 
startn wyszły: W. Mysyrowicza klacz Katarzyna, ks. 
A. Lnbeckiego klacz Czajka, br. Wrangla klacz Go- 
Bank, hr. A, Potockiego ogier Giermak. Pierwsze 
miejsce zajęła Go-Bank, drugie Katarzyna. Czas bie- 
gu minut 2 sek. 38. 


Bieg 2 (nagroda Kiejstnta, 2 w. hardle-race 
re. 300). Startowały: J. Dobrogosta klacz Aquilla, 
. Reszkego wałach Le Heron, L. Grabowskiego iG. 
Zielińskiego klącz Tapioka. Do mety przyszły w tym 
Eamym porządku. Minut 2 sek. 42. 


Bieg 3-ci (nagroda Otwarcia, Zachęty rs. 500) 
Stanęły do walki: W. Mysyrowicza klacz Carissima, 
J. Resskego klacz Borea, Rządowej stajni w Jano- 
a gsier Konkurent, J. Dobrogosta ogier Tormentor, 
za zacna klacz Facetka, J. U. Niemcewicza 
zi a dg L. Grabowskiego klacz Pomoc. 
Pet rmentor, draga Carissima. Minut 2 sek. 

. ermyrd, upadłazy w biegu, złamała kręgo- 
słup i musiano ją zastrzelić), i 
ca ee 2 ah Przychówka (Prodace-Sta- 
ie klas zta do startu 6 koni: J. 


Tzigane, Rządo 

F w = 

wio ogier Vauvineux, J, Pool a E 
J 1 


hr. A, Potockiego ogier Grześ, BYNiioowicia 


ogier Dziwak, L. Grabowskiego klacz Regina. Pierw- 
ssa po walce na finish Tzigane, drugi Vanvineanx 
w min. 2 sek, 34, 

Bieg 5-ty. Nagroda Próby re. 600: W. Mysy- 
rowicza ogier Lord Palmer, J. Reszkego klacz Dolo- 
res, rządow. stada Janow. klacz Reine Marguerithe, 
J. Dobrogosta klacz Złota Rybka, J. hr. Potockiego 
klacz Renoma, L. Grabowskiego klacz Duchesse de 
Berri. Pierwsza po pięknym /inish Dolores, druga 
Duchesse, trzeci Palmer w min, 1 sek. 58. 

Bieg 6. Nagroda dodatkowa rs. 200 od To 
warzystwa (panowie jadą): bar. Wrangla ogier Sa 
rrasin II kor. Lichaczowa ogier Tirard, ka. A. Lu 
beckiego klacz Bajka, kor. Grabińskiego ogier Franz 
Moorhen. Pierwszy Franz Moorhea pod  właścicie- 
lem, draga Bajka również pod właścicielem w min. 
2. sek. 39. » K ; 

Wynik totalizatora: Za „Ho-Bank“ w poje- 
dyńczym rs. 110, 28 „Aquilę* rs. 23, za „Tormen- 
tora“ rs, 47, sa „Tzigane“ rs. 59, za „Dolores“ rs. 
36 i sa „Franza Moorchen* rs. 25. Podwójny pla- 
cił: rs. 23 za „Ho-Bank* i ra. 14 za „Katarzynę“, 
rs. 21 za „Tormentora* i 16 sza „Carissimę", rs. 
29 za „Tzigane“ i rs. 45 za „Vanvineaux”, ra. 20 
za „Delores“ i rs, 22 za „Dnchesse”, rs. 12 za 
„Fransa Moorchen* i rs. 11 za „Bajkę*. 

Temperatura. Termometr +- 21° R. Barometr 
7630. Spada. Na słońcu termometr dochodził -- 26 
stopni Reaum. Wczoraj i dziś pogodnie. 

Zmarli. Iwan Nabitowicz, były nauczyciel la- 
dowy, zmarł w 67 roku życia w Hołowiecka. — 
W Zboiskach, w powiecie sanockim, umarł w 64 r. 
życia Franciszek z Oleksowa Gniewosz, jeden z wy- 
bitnych obywateli tamtejszych, człowiek niezwykle 
prawych zasad i charakteru. W pogrzebie jego oprócz 
mnóstwa ludu, wasięło udział przeszło 80 znajomych 
nieboszczyka s okolicy. — Michał Szeligowski, Żoł- 
nierz polski z roku 1831, urodsony w roku 1794, 
zmarł w Krakowie dnis 30 bm. — Sabina Trzetrze- 
wińska, córka Jana i Heleny z Kmitów, przeżywszy 
lat 70, zmarła w Krakowie. 


Teatr. Dsiś we Środę (1go czerwca) w tem- 
trze letnim o gudrinie wpół do 8 wieczorem : 
koncert muzyki wojskowej 30go pnłku piechoty pod 
osobistem kierownictwem kapelmistrza p. Rolla. — 
Jutro we czwartek „Honor“, komedya w 4 aktach 
Hermana Sudarmann'a. Trzeci gościnny występ p. 
Józefa Kotarbińskiego, artysty teatrów warszawskich. 
W piątek po raz drugi: „Protekcya dam“, keme- 
dya w 3 aktach Zygm. Przybylskiego 


am m 


Kwatery dla Sokołów raczą mieszkańcy 
m. Lwowa zgłaszać do kancelaryi „Sokola“ 
oodziennie od 7—9 wieczorem, lub do p. Ju- 
styna Langa w Izbie adwokackiej, (ul. Karola 
Ludwika 3) od 4—6 wieczorem. 


Literatura i Sztuka. 


Z teatru. Zabswną sztukę Z. Przybylskiego 
„Protekcya dam“ (rodzaj pomiędzy komedyą a farsą) 
przyjęła wcsoraj licznie zgromadzona publiczność 
bardzo życzliwie, nie szczędząc wykonawcom oznak 
zadowolnienia x wybornej ich gry. O sztuce napisze- 
my słów kilka w następnym namerse; dziś notoje- 
my, że a ansambla wyróżniali się: panna Czaplińska, 
pani German, oraz pp. Trapszo i Woleński, którzy 
trafili doskonale w lekki ton wesołej sztuki. 


* Koncert. W sali Kasyna miejskiego odbędzie 
się w piątek dnia 3 czerwca koncert Wilhelma 
Czerwińskiego, znanego pianisty i kompozytora «= 
współudziałem psnny Czaplińskiej, artystki scany lwow- 
skiej, panów Sacka, Szymańskiego i orkiestry pałku 
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30-go. Część dochodu przeznaczoną jest na fanduss 
emerytalny dla weteranów literatary i sztuki, Pro- 
gram: 1l. Mascagni: Wstęp i sycyliana z opery 


„Cavalleria rusticana*, odegra orkiestra. 2. Bethoven : 
Sonata Op. 53, odegra koncertant, 3. a) Czerwiński: 
pieśń „Nad wodą wielką”, słowa A. Mickiewicza 


by Ponchieli: Romanca z opery „Gioconda* coelo 
e mare odśpiewa p. Sack. 4. a) Schuman: Wald- 
scenen: 1. Wstęp. 2. Strzelec na zasadzce. 3. Są- 


motny kwiat 4. Uroczysko. 5. Czarowne strony. 
6. Gospoda. 7. Ptak Proroka. 8. Łowy. 9. Poże- 
gnanie; b) Chopin; Polones As-dur wykona koncer- 
tant. 5. Czerwiński: Wstęp m opery „Rusałka* 
odegra orkiestra. 6  Deklumncyn, wygłosi panna 
Czaplińska. 7. Czerwiński: a) Prelud faga, b) Noc- 
turn Op. 14 c) Tarantella odegra kompozytor. 
8. a. „Kto krwawą nie zapłakał łzą!* (Wer nie 
sein Brot mit Thrabne ass!) Słowa Goethego, prze- 
kład A. Urbańskiego, b) Aria s opery Zampa, od- 
śpiewa pan Szymański. 9. Mendelsoha: Liszt : Marsz 
weselny i taniec Eifów, odegra koncertant. 10 Marsz 
3-ci Maja W. Czerwińskiego, odegra orkiestra. 

Ceny miejsa: Fotel 2 złr. — Krzesło pierw- 
szorzędne 1 złr, 50 et. — Krzesło drugorzędne 1 
słr. — Wstęp na salę 60 ct: Pocsątek o godzinie 
T'h wieczorem. Biletów dostać można w księgarni 
Gubrynowicza i Schmidta i w cukierni Bienieckiego 
i Hąusera, a w dzisń koncertu wieczorem przy kasie. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 30 maja. 

(Z) W pierwszem stadyum dzisiejszego obro- 
tu przedstawiała giełda nasza rażący Kontrast 
z targami zagranicznymi. U nas bowiem rozwi- 
nięto znaczną haussg w wszelkiego rodzaju papie- 
rach spekulacyjnych, na targach zagranicznych 
zaś była tendencya bardzo słaba. Największe 
obroty przedsiębrano dziś na naszym targu w ak- 
cyach Bankvereinu, w akcyach fabryki broni w Steyr 
tudzież w papierach górniczych. Do zwyżki akcyi 
Bankvereinu przyczyniły się pozytywna wiadomo- 
ści o projekcie konwersyi długów Turcyi. Roko- 
wania w tej Sprawie toczyły się w biurze Bank- 
vereinu i propozycye uchwalone na tej konferencyi 
przedłożono już wielkiemu wezyrowi. Wszystkie 
długi państwowe Turcyi mają być skonwertowane 
w jednolity czteroprocentowy dług państwowy. 
właściciele dzisiejszych obligacyj, przynoszących 
tylko jeden od sta, otrzymają nowe cztero - pro- 
centowe obligacye, na sumę nominalną mniejszą 
wprawdzie, ale za to zagwarantowana im będzie 
regularna wypłata 4 od sta, dochód zatem będą 
mieli w każdym razie wyższy, aniżeli mają dzi- 
siaj Wiedeński Bankyerein należeć będzie do 
syndykatu, który zajmie się tą wielką operacyą, 
Około południa ustał prąd zwyżkowy u nas i 
wszystkie papiery utraciły, jeżeli nie całkiem, to 
bodaj w znacznej części uzyskane przed połu- 
dniem zwyżki. Stało się to pod wpływem donie- 
sień z Berlina i Paryża, gdzie była baissa na ca- 
łej linii. Szczególną uwsEg zwracał spadek rubli 
i walorów rosyjskich w Berlinie, wywołany smut- 
nemi doniesieniami o stanie zasiewów w Rosji, 
tudzież tem, ż8 rozszerzono pogłoskę, że car nie 
przyjedzie do Berlina. W papierach kolejowych 
próbowano także rozwinąć prąd zwyżkowy, uda- 
wało się to chwilami, ostatecznie jednak zam- 
knięto papiery kolejowe kursem sobotnim. Na 
targu rent był ruch bardzo nieznaczny. 


PRZEGLĄD z dnia 2 Czerwca 1892. 


Ostatnie notowania: 

Kredyty austr, 32075, węgierskie 36250, 
Anglobanki 155:50, Uniony 249—, Bankvereiny 
119—, Linderbanki 21975, Ludwiki 21450, 
Czerniowieckie 245:—, Renta papierowa 95:85, 
srebrna 95:55, austryacka złota 113 30, papierowa 
100 95, węgierska złota 110-80, papierowa 10095, 
dukat 5:63, 20-frankówka 9-49—, marki 11-70—, 
rubla 1'261/, zł. 

$ Podwyższenie taryf towarowych na kolejach 
państwowych wejdzie w życie prawdopodobnie nie 
z dniem 1 lipca ale o dwa tygodnie później, to 
jest dopiero od 15 lipca. Niektóre pisma wie- 
deńskie donoszą, że opór jaki postawiła Rada ko- 
lejowa projektowi podwyższenia taryf, będzie miał 
przecież dodatni skutek, bo oto rząd zdecydo- 


-J wał sig zredukować znacznie proponowane pier- 


wotnie podwyższenia a od niektórych całkiem 
odstąpić. Doniesienia te wszakże naszem zda- 
niem nie zasługują na wiarę a celem ich jest 
tylko wywarcie presyi na zarząd kolei państwo- 
wych i na ministerstwo handlu. W sferach bo- 
wiem dobrze poinformowanych zapewniają, że za- 
rząd kolejowy godzi się jedynie tylko na to, aby 
nie podwyższać należytości manipulacyjnej przy 
transportach węgla brunatnego a zresztą obstaje 
w zupełności przy pierwotnym swym projekcie. 
Odroczenie o dwa tygodnie terminu wejścia w życie 
podwyższonych taryf nastąpi dla tego, gdyż za- 
rząd kolei państwowych chce nowe te taryfy na 
kilka tygodni naprzód ogłosić. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 1 czerwca (pr). W tutei e 
skich poselskich sferach a ieteica A | dE >. 
patrują na doniesienie Nemzeta © przygotownją- 
cej się jakiejś akcyi w Krółestwie, a to tylko z 
tego głównie względu, że Nemzet jest poważnym 
organem rządu węgierskiego i że przeto powi- 
nien sy się wystrzegać takich fałszywych do- 
niesień. 

Petersburg 1 czerwca (pryw.) Według urzę- 
dowego wykazu liczba banknotów będących w o- 
biegu w danej chwili wynosi 1.121,295.384 ruble. 

Prawosławny biskup wołyński Modest i bi- 
skup chełmsko warszawski Flawiusz awansowali na 
arcybiskupów. ; 

Kijów 1 czerwca ( ryw.) Powstał projekt bu- 
dowania kolei Żelaznej w tutejszej gubernii ze 
stacyi Chwastów do miasteczka Radomyśla. 

_ Obraz NMB. Poczajowskiej odwieziono z Wło- 
dzimierza do Poczajowa w karecie naprzód, potem 
w wagonie, a w końcu znowu w karecie, w asy- 
stencyi duchowieństwa, ale bez okazałości. 

Bruksela 1 czerwca (pryw.) Studenci belgij- 
scy oświadczyli, że nie wezmą udziału w uroczy- 
stościach w Nancy, a to dla tego, Że studenci 
francuscy w odezwie wzywającej wszystkie uniwer- 
sytety do wysłania delegatów oŚwiadczyli, iż 
wej niemieckich wykluczeją od tej uroczy- 
stości. 


Belgrad 1 czerwca (pr) Miody król Alex- 
sander omal nie postradał życia podczas nie- 
dzielnej przejażdżki za miasto. W towarzystwie 
jednego adjutanta wyjechał on powozem do są- 
siedniej wsi Bellavoda i wieczorem wracał do 
stolicy. Gościniec przecinają w jednem miejscu 
szyny kolejowa. Woźnica widząc, że rampa jest 
otwarta, zatem pociąg żaden nie nadejdzie, chciał 
przejechać przez szyny. Zaledwie jednak konie 
wjechały za rampę, ukazał się w odległości kil- 
kunastu kroków pociąg kolejowy, pędzący pełną 
siłą pary do Topczyderu. Ponieważ gościniec robi 
w tem miejscu silny zakręt, przeto nie można 
było przedtem zobaczyć pociągu — Katastrofa 
byłaby nieuniknioną, gdyby nie przytomność umy- 
słu żandarma Stretka Mirkowicza, stojącego przy- 
padkowo koło rampy. Żandarm ten z narażeniem 
życia rzucił się przed konie powozu królewskie- 
go i skręcił je w bok, a w sekundą później prze- 
jechał pacigg po wolnym już torze. Król był 
bardzo wzruszony tym wypadkiem, ze łzami w 
oczach dziękował żandarmowi, i dał mu swój 
zegarek złoty i wszystkie pieniądze, jakie on i 
jego adjutant mieli przy Bobie. — Oprócz tego 
otrzymał wczoraj ów Żandarm order Takowy i 
awansował na sierżanta. 

Wiedeń 1 czerwci. Na wczorajszem posie- 
dzeniu izby posłów wniósł prezes ministrów hr. 
Taaffe projekt ustawy, przyznającej gminie miasta 
Brody bezprocentową pożyczkę z funduszów pań- 
stwowych w sumie 350000 złr. 

, Minister sprawiedliwości hr. Schoenborn od- 
powiedział na interpelacyg antysemity p. Doetza, 
odnoszącą się do gorszącego poematu Wilbrandta, 
wydrukowanego w fejletonie Nowej Pressy. 

Minister odparł stanowczo podniesiony przez 
p. Doetza zarzut, jakoby antiliberalne dzienniki 
były surowiej traktowane przez władze rządowe 
aniżeli liberalne i oświadczył, że skutkiem tego 
wypadku, iż prokuratorya przepuściła ów gorszący 
ustęp w fejletonie Nowej Pressy, polecił pod- 
włądnym sobie władzom, aby dokładnie kontrolo- 
wały część powieściową w dziennikach i w razie 
wykrycia podobnych zdrożności bezzwłocznie przed- 
siębrały energiczne kroki celem zapobieżenia tego 
rodzaju nadużyciom. 

Roser postawił wniosek, aby posie- 
dzenia komisyi walutowej odbywały sig jawnie. 
Izba bardzo znaczną większością uchwaliła ten 
wniosek. 

Wniosek p. Dipauliego o wydanie ustawy, 
zezwżlającej na odpisanie podatku gruntowego od 
posiadłości nawiedzonych klęskami elementarnemi 
przekazano komisyi podatkowej, poczem przystą- 
piono do jeneralnej debaty nad przedłożeniem 
rządowem o koncesyonowanym przemyśle budo- 
wlanym. Zabierali głos w tej sprawie pp. Zucker, 
Bohaty tudzież referent. Izba uchwaliła przejść 
do debaty speeyalnej nad tem przedłożeniem rzą- 
dowem. 

Młodoczech p. Lang wniósł intarpelacyę 
do prezesa ministrów, dla czego zakazano depu- 
tacyom czeskich Sokołów wziąć udział w uro- 
czystościach w Nancy i we Lwowie. W interpe- 
lacyi tej wykazywał p Lang, że wysłanie depu- 
tacyi czeskich Sokołów nie jest żadną demonstracyą 
polityczną, lecz jest tylko objawem sympatyi dla 
towarzystw francuskich i polskich, mających te 
same cele co czeskie towarzystwa gi mnastyczne, 
a przez wysłanie deputacyi do Nancy chcieli So- 
kołowie czescy tylko zrewanżować się za przeszło- 
roczne odwiedziny francuskich gimnastyków w 
Pradze. 

P. Bianchini wniósł interpelacyę, odno- 
szącą się do stosunków prasowych w Dalmacji. 

„P. Kaiser zażądał, aby minister rolnictwa 
pospieszył się z odpowiedzią na wystósowane doń 
z wielu stron zapytauia, kiedy wejdą w życie 
korporacye rolnicze, których utworzenie zapowie- 
dział minister jeszcze w roku przeszłym w ciągu 
debaty budżetowej. P. Kaiser zapytuje kiedy mi- 
nister wniesie odnośny projekt ustawy. 


Na tem przerwano obrady. Następne posie- ; 


dzenie izby odbędzie się jutro. 


| Poczdam 1 czerwca. Rumuński następca | 
tronu przybył tu wczoraj po południu, 

. Petersburg 1 czerwca Ogłoszono ukaz car- 
Ski, zarządzający, że do pięciu brygad strzelców,- 
stojących załogą w europejskiej Rosyi, przydzie- | 
long ma być, począwszy od 1 października, lekka 
artylerya, a mianowicie do każdej brygady strze- 
leckiej dwie lekkie baterye na stopie pokojowej 
wraz z uprzężą i końmi dla dwóch armat. — 
Z dziewiętnastej brygady artyleryi wyłączone zo- 
staną obie górskie baterye i przydzielone będą 
do brygady strzelców knukazkich, dziewiętnasta 
brygada artyleryi zaś otrzyma w zamian za to 
dwie nowe lexkie baterye. Etat regalarnej arty- 
leryi konnej zmniejszony zostanie o dziewięciu 
żołnierzy i sześć koni w każdej bateryi. 

Zagrzeb 1 czerwca. Przedwczoraj wieczo- 
rem wiadomy był rezuitat 51 wyborów sejmowych. 
Wybrano 45 kandydatów stronnictwa narodowego, 
pięciu zwoleaników Starczewicza i jednego kan- 
dydata nie należącego do Żadnego stronnictwa, 
Wczoraj odbyły się wybory w 23 okręgach. Do- 
tychczas wiadomy jest rezultat w dwunastu okrę- 
gach, w których wybrano samych kandydatów 
stronnictwa narodowego. 


Wiedeń 1 czerwca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu komisyi walutowej przemawiali pp. Kaizi, 
Rapoport, Kramarz, Mauthner i Piniński. 

P. Piniński oświadczył, że regulacya waluty 
pociągnie za sobą koniecznie podwyższenie po- 
datków i sprzeciwiał się wszelkiemu pośpiechowi 
w zakupnie złota i w podejmowaniu wypłat krasz- 
cowych. 

Dalej zbijał p. Piniński podnoszone przez 
pp. Schaupa, Mauthnera i Plenera zarzuty, że 
relacya została za wysoko oznaczona, a wnioskowi 
p. Plenera wycofania papierowych guldenów z o- 
biegu zarzucał niepraktyczność. 

Następne posiedzenie komisyi odbędzie sig 
dzisiaj. 

Paryż 1 czerwca, W izbie deputowanych 
wnieśli pp. Soubeyran i Bourgeois interpelację, 
jakie stanowisko zamierza zająć rząd francuski w 
kwestyi monetarnej, wywołanej konferencyą, od- 
być się mającą w Ameryce. 

Minister finansów Rouvier odpowiedział, że 
Anglia w pierwszym rzędzie powołaną jest Śle- 
dzić przebieg przesilenia monetarnego, jednakże i 
Francya muai być ostrożną. W końcu rzekł p. 
Rouvier, że rząd przeciwny jest wypowiedzeniu 
łacińskiej unii monetarnej. 

Izba przeszła do porządku dziennego nad 
obiema interpelacyami. 

Przibram 1 czerwca. W kopalniach w Bir- 
kenbergu wybuchł wielki pożsr, 


„ Wiedeń 1 czerwca. W piątek przypadała ro- 
cznica wstąpienia cara Alexandra III na tron. 
Owóż. z tego powodu otrzymał on od Cesarza 
Franciszka Józefa serdeczny telegram w Kopen- 
hadze. 

Wiedeń 1 czerwca. W teatrze wystawowym 
rozpoczynają dziś członkowie czeskiego teatru na- 
rodowego w Pradze pod dyrekcyą p. Schuberta 
szereg przedstawień. Przedstawienia czeskie trwać 
będą ośm dni i budzą wielkie zajęcie wśród pu- 
bliczności. Wystawione będą same tylko utwory 
czeskich autorów i kompozytorów, a mianowicie 
opery Smetany, Dworzaka, Bendla i Schebora, 
melodramat Vrchlickiego z muzyką Fibicha, tu- 
dzież dwa dramaty, z których jeden napisał 
Jerzabek, a drugi dyrektor praskiego divadla 
Schubert. 


Wiedeń 1 czerwca. Wiener Ztg. ogłasza, iż 
Cesarz order „złotego runa* nadał ambasadorowi 
Szechenyi emu, ks. Emilowi Egonowi Fürstenber- 
gowi, jenerałowi kawaleryi ks. Croy-Duelmen i 
ks. Ferdynandowi Zichy. 

Dr. Meynert profesor psychiatryi 
wersytecie wiedeńskim umarł dzisiaj. 

Budapeszt 1 czerwca. Sejm węgierski przy- 
jął wniosek radykała Icanyi' ego, domagający się 
swobodnego wykonywania praktyk religijnych i 
równouprawnienia wszystkich wyznań. 

Wiedeń 1 czerwca. Dziennik rozporządzeń 
dla armii ogłasza dekret cesarski, zarządzający 
zniesienie fortyfikacyi w Temeszwarze. 

Berlin 1 czerwca. Mówią, że królowej ho- 
lenderskiej i księżnej edynburskiej dostaną się w 
udziale odznaczenia wojskowe. Mianowicie królowa 
holenderska przydzieloną zostanie do świty czwar- 
tego pułku gwardyi pruskiej, a księżna edynbur- 
ska przydzieloną zostanie do świty gwardyjskiego 
pułku imienia cara Aleksandra, (Jako należące 
do świty gwardyi będą miały obie damy prawo 
noszenia oficerskich tużurków i kasków. Przyp. 
Red.). 

Birkenberg (w Czechach) 1 czerwca. W ko- 
palniach w szybie Maryi wybuchł wczoraj po po- 
łudniu pożar. Do dzisiaj wydobyto z szybu zwłoki 
12 robotników. Prace około ugaszenia pożaru po- 
stępują z pomyślnym skutkiem i zdaje się, iż 
pożar wkrótce bgdzie ugaszony. Wielu górników, 
którzy pracowali w tym szybie, dotychczas jeszcze 
nie wydobyto. ; A 

Revel 1 czerwca. Nadzwyczajny sejm szlachty 
estońskiej postanowił wbrew poprzednim zamia- 
rom, utrzymywać Kosztem szlachty dalej tutejszą 
niemiecką szkołę Bzlachecką przy katedrze z ro- 
syjskim językiem wykładowym. 

Praga 1 czerwca. W kopalniach srebra w 
Birkenbergu koło Przybramu wybuchł wczoraj 0- 
gień. Do godziny czwartej rano wydobyto 12 mar- 
twych, a 20 jeszcze żyjących robotników, poczem 
zaniechano prac ratunkowych z powodu dusznych 
gazów. Dziś przed południem rozpoczęto je na no- 
wo. Jak się zdaje pożar już przygasł. 


Wiedeń 1 czerwca. Jedna część rumuńskiej 
deputacyi odjechała dziś rano. .Przewodniczący 
deputacyi Ratiu wręczył dziś w południe szefowi 
kancelaryi cesarskiej Braunowi memoryał napi- 
sany w trzech językach niemieckim, rumuńskim i 
węgierskim, obejmują blisko 100 arkuszy, A za- 
wierający spory Rumunów. 
| R EPEE No: SZW | WE, a wparcia 


NIRO" NEUE WER NN, 
Przyjechalt do Lwowa. 
dnia 1 czerwca 1892. 

HOTEL FRANCUSKI. Hrabia J. Potocki z Ry- 
manowa. T. Abgarowicz z Bertyczowa. E Wysoczań- 
ski x Sokala. W. Roswadowska 2 Żółkwi. Ks. A. 
Dobrzański z Jabłonowa. A. Micholis 2 Drezdną. K. 
Schartlmüller i J. Siegert z Wiedoia. T. OQzórewicz 
z Żydaczowa. K. Bastgen z Romanowa. 


z ZR Z S R 
Madesłtane. 


w uni- 


Bogato Ilustrowanego pisma humorystycznego 
SMIGU SS» 


wyszedł Nr. 11 z dnia 1 czerwca i jest do nabycia w „Bin- 
rze dzienników“, w ksiegarniach, trafikach i u portjerów 
kolejowych. Egzempiarz 20 ot. 
Prenumerata kwartalna we Lwowie wynosi 1 sir., 
na prowincji t złr. %0 ct. A 
Prenumerate przyjmuje Administracja „Śmigusa* we 
Lwowie. 2802 


3 


Zmiana pomieszkania. Ləkarg chorób kobie- 
cych i akuszer Dr. Bronisław Skałkowski, były 
assystent i operator kliniki Prof. Dr. Chrobaka 
we Wiednia ord. od 3—53 Lwów, Kościuszki, 14 
na dole. 3467 6—20 


Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk. 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“! Pre- 
numerata roczna zł.. 1'70. Na prowincji złr. 1.80. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3. 


kupuje I sprzedaje wszystkie efekta i mo- 

nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 
bez doliczenia prowizji. 

Główna reprezentacja dla Galicji naj- 
większego i najbogatszego w świecie to- 
warzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutual*. Rok założenia 1842. 2763 


|| 
< 


Telegram giełdowy. 


Wiedeń dnia 1 czerwca godz. 1. min. 30 


Akcje kred. 32025 Węg. kolej półn. 
Alpiny 64 30 wachodn. 197 — 
Kredyty węg, 36350 Wiedeńskie losy © 
Anglobazki 155 10 - kom. 15Y 90 
Uniony 248 — Akcje tyton 17725 
Ludwiki 21475 Gal. obl. indem. 105-25 
Nordbany 289 50 Elbethale 238 — 
Lombardy 97:62 Lśńnderbanki 21830 
Losy tureckie  46— Renta zł, wog- 11065 
Btaatsbahny 304.25 Bankvereiny _„ 118— 
Qxeruiowieckia 245 — Renta węg. p. _ 0080 
Ruble 126-— 


Uspssobienie silne. 


Lwów. Z luby handlowej 1 czerwca 1892. 
1. akcje za nztukę, 


bez dywi 

Klej galic. Kar. Lad.206 zł. w. 2% 213 50 216 50 

: so dasz: 40% sł w. a. 343 50 246 50 

Beska hip. galic. 200 xł w. a. 833 — 837 — 

„ Mredyt galic. 200 sẹ m -— — 216 — 
Aisty zasiawne za 100 zł. 


Hetku hip. galic, B° 40 „ 100 90 101 60 
Ranku my. galie. EO, s 1097, pr. 107 50 108 20 
Banku hip. 4*/47/ Wa. lon. w 50 lat. 98 25 98 95 
Banku kzajowoge 4*/,'/, Wa. ' 98 50 99 20 
Tsw. rod. gelic, 4%,  „ nieokr. 96 89 97 50 


ś 411), 66 10 96 80 
zo FO 44. ..59L 99 46 100 10 
a Srt, 2470 8540 


3. Listy dłużne ya 100 zi. 


Z. Gim. wł. (daw. 6*/,) pala liżw. 60 — 63 — 
a a a „ (daw. B0/,) 27/4775 a 52 50 54 50 
4. Obligi za 100 y a : 
indemnizacyjne galic. 5 pro. m k. 104 80 105 50 
Galic. fund propinacyjnego 4°le„ 93 8) 34 50 
Bukow. fund. propin. 5°/e w. 6. 100 50 101 20 
Zom. banku kraj. 6 pre. wa. I em. 100 — 100 70 
Pałycaka kraj. zr. 187868pr. w.a. 104 50 — — 


R =. „ 1888 psa 87 60 98 39 
0. Lesy. 
Losy miasta Krakcza . . . 323 — 234 — 
+ Miazniswom . 22 5) 81 50 
6. Moneiy. : 
Dukat holenderski a mę” 5.62 6.72 
PŁ zj 72 =” w” 5 9.54 
porjał rosyjski . . . =o 
Rabal resyjski srebrny - 1.26. 1.36 
a a papierowy 1.245/,, 1.26*/,0 
100 marsk niemieckich 5830 58 80 


EE 7 T E E 


Ruch pociągów kolejowych 
ważny od dnia 1 maja 1892 r. według zegaru lwowskiego. 


e 2 2 A = 
Przychodzą de Lwowa 4 A g 8 8 $ 
R a a o. © 
Z Krakowa . « « ; 601 | 950 | gor| gae 93: | ł 
Z Muszyny-Krynicy via 
Tarnów - « : o Sa gu 
Z Podwołoczysk i Brodów 
(na dworzec główny) 25%) 948 | 721 
Z Podwołoczysk i Brodów 
na dworzec Podzamcze . | - | 245 | 917| 656 | , 
Z Suczawy . . [1003, . | 756! 142) 708 
Z Kimpolungu . 100» AA : 
Z Radowiec. . 1063 758 706 
Z Hliboki 106% | SE 
Z Nowosielicy . . 3% m Tar 
Z Słobody rungurskiej 1003 cm | AŻ 
Z Husiatyna via Halicz . |102 „ | 142 i 
Z N. Sącza, Chyrowa, Star nikszyj + 
nisławowa i Stryja . - 9*| 2 - 
Z Suchy, N. Sącza, Chyro- n 
wa, Stanisławowai Stryja 9 
Z Chyrowa, Stanisławowa 2 
i Stryja A . . * . Iu 
Z Pesztu, Miskoleza, Mun- 
! kacza, Tawocznego 1 p 
Stryja u 7 PL r O 9 141 = 
Z Sokala i Bełza. . . g 448 
Z Sokala i Rawy ruskiej . 882 
Odchodzą ze Lwowa: 
Do Krakowa . . . . [1041| 807 | 5% 1101 | 756 
Do Muszyny -Krynicy via | 
TarDÓ W eo te 756 
Do Podwołoczysk i Brodów 
(z dworca głównego) 2% 9'1 |1026 
Do Podwołoczysk i Brodów 
(z Podzamcza) . . . J3” 1092/1052 | , 
Do Suczawy 0 a1] 638 958 | 82* |1056 
Do Husiatyna via Halicz . | 6*6 Ą GE | a 
Do Słobody rungurskiej . | 638 956) 332 |1036 
Do Nowosielicy . E AGŹ gee 10% 

! Do Hliboki . 6» 958 u 
Do Radowiec Grę Pt 636 956) . |1056, , 
Do Kimpolungu . . .|6%,. |à. |82], 3 
Do Stryja, Chyrowa, N. Są- 4 | 

czagieBOchY= | o o | i | 6! |10% | 741! 
Do Stryja i Stanisławowa. | . | 10 741 
Do Stryja, Lawocznego, T) 
Munkacza, Miskolcza i 
Pesztu. . . . 6 * | 741 
Do Bełzca i Sokala . . , jo 4] (821 
| Do Sokala i Rawy Ruskiej | 756 


Uwaga: Godziny podkreślone linijką oznaczają pg 
nocRą Od godziny 6 wieczorem do godziny P m 59 TABO, * 
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-Kapy 


robne ogtoszenila 
po 3 ecmiy oŭ wfruAU. - 


Magister farmacyi młody znaj- 
dzie umieszczenie w aptece w Za- 
kopanem. Adres: F. Tabeau apte- 
kamzeg/3,077510% = 3502 4—6 
" Moja Duńku| Wzgardziłaś mną? 
Dlaczegoż uwodzisz? Napisz ko- 
niecznie. Jestem nieszczęśliwy. 
3535 38 3 Olok. 


a 


najmniejsze] zwłoki i jek wejtaniej. 

rzyjmuje ea IA bilety 
wizytowe, karty Slnbne, plany, ry- 
kie dyplomy, obrazy, een 
druk! potrzebne dla pp- adwokatów. 
notaryuszów, władz itp. rącząc za 
rychłe i wzorowe wykonanie, oraz 
za możliwie najtańsze obliczenie. 
Antoni Przysziak. Zakład arty- 
styczno litograficzny ws Lwowiż, 
przy ulicy Kopernika Nr.9. Bilety 
począwszy od 1 sł 50 ot. za 
100 sztuk. 2738 


Willa piętrowa z ogrodem wśród 
miasta, wolna od podatków do 
sprzedania. Warunki wypłaty uła- 
twione. Adres: R. S. T. poste re- 
stante Lwów. 3526 2—3 

do wszystkich dzien: 
Inseraty ników w kraju I za- 
granicą przyjmuje Centralne Bió- 
ro Ogłoszeń, Lwów, Koper- 
nika 11. 3210 


Realność wspaniała we Lwowie 
bardzo korzystnie do nabycia. 
Bliższe w biurze p. Polińskiego, 
Lwów. 3432 8—10 

Biuro Spra- 
prowiacyi Lwów, Kopernika 1: 
3230 

Z niecierpliwością oczekvję listu, 

który odeszlę jak kazałaś. Myślą 


i sercem zawsze z Tobą. on 
3554 1-1 

p Poszukuje się 
DZIERZA WY 


dobrego rybołostwa pstrągów lub 
szczupaków - na wędkę w Ualicyi 
w pobliżu stacyi kolejowej. Offerty 
z warunkami należy adresować: 


F. 8. poczta Ropienka koło Ustrzyk. 
SW CU M Wałarg. PEIAŚS, 
Wdowiec 
poszukuje na czas wakacyi od 26 czerwca 
osobe inteligentną do zaopiekowania sie 
dwoma jego 1śto letniemi córkami. 
Bekomendacja wymagana. 
Zgłoszenia uprasza nadesłać wraz z po 


daniem warunków pod adresem A. B. po- 
ste restante Złoczów. ~ 3544 1-3 


Do interesu 


techniczno - przemysłowego rozwiniętego, 
Jedynego w Galicyi, poszukuje się 


wspólnika z kapitałem 6-8000 zir. 


Zgłoszenia do L. 1270 listownie : Cen- 
tralne Biuro Ogłoszeń, Lwów Koper- 
nika 11 3643 1—3 


w Szczawnicy 
w górnym zakładzie obok zdrojo- 
wisk, dwa dumy z urządzeniem, 
w pięknem położeniu na wzgórku, 
każdej chwili do sprzedania. 
Bliższe szczegóły na miejscu 


pod adresem Doskowska 
3551 1—3 


Główny magazyn 


TAPET 


J, Jiirgensa 
przy ulicy Sobieskiego liczba 4 


zawiadamia, że otrzymał już wielki 
transport tapet i dekerzcyi po- 
kojowych z pierwszorzednych fabryk 
tak Krajowych jak zagranicz*ych po 
cenach jak najniższych. Równosvzaście 
poleca znane z trwałości story patycz- 
kowe, żaluzye, parawany i ekramy 
z własnej fabryki tudzież story 
płócienne, gładkie i kolorowe, w końca 
ceratę angielska. 
3397 8-16 


P 


Orzeczenie laboratoryum chemicznego król. stoł. miasta Lwowa. |Ważne doniesienie. 


na łóżka 


ark 
oraz wszelkie eyroby stolarsk 
my, opaski (Verkleidungen) 
listwy do podłóg, listewki n 
krycie dachów, 
deski na podłogi, łaty itp. ro 
SŁA OGRODOWE, składane poleca 


BRACI WCZELAK we Lwowie. 


Zakupuje wszelkie materjały tarte 3341 15-20 


r WAWY DA EM AT HE r PTE ALS KE A PE 1 = M PNA AAAA A "ALOOPA WA. 


k 


firal 


Wyszło już i 
czwarte wydanie 


INowenny 


pas wim swa 


do Najświętszej Panny 


Nieustającej Pomocy 


z przykładawi cu lów za przyczyną 


Najśw. Panny 
przez 
0. Bernarda Łubieńskiego 
Rede mptorystę. 


Cena egz. w oprawie zwykłej 25 ct, zaś 


w oprawie bardeo ozdobnej 45 ct. 
Nakład księgarni katolickiej 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. 
2840 6— 


ŻEGIE 


6 


zakład zdrojowo-kąpielewy 
mad Popradem, stacya kolejowa. 


Majsilniejsza szczawa żelazista; 
skuteczna w chorobaci kobiet. 


Kąpiele borowinowe po 
w łazienkach urządzonye 


Pora kąpielowa trwa w trzech se 


W lszym i 3cim sezonie m 
Leksrz ordynujący : Dr 


w użycie metodę leczenia h 


3545 1 


È 


3469 


skonale idące, bar 


CRO Z CZCEZWIE M! 


iety i posadz 


dalej przyjmuje 


Znakomita górska stacya klimstyczna, mleko, żętyca. 


od 10 Lipca do 20 Sierpnia, od 20 Sierpnia do 15 Września. 


Na sezon bieżący lekarz zdrojowy wprowadsa 


Wszelkich bliższych wyjaśnień udzielń 


HERBATY 


EDMUNDA RIEDL 


W wo Lwowie. plac Marjacki 10 
„4 oleca zbioru majowago : 
pół kiło 


Zamówienia x prowincji wyseła 
się odwrotną pocztą. 
Opakowania sie nie liczy. 


zegarmistrz 
Lwów, ulica Teatralna liczba 16. 


ROLKA GTW - 


ki deszczułkowe 
ie, jako to: Okna, drzwi, trz- 
listwy profilowane 
a ubrania ogrodowe, listwy do 
do hebłowania i rznięcia 
boty maszynowe, jakoteż KRZE- 
parowa fabryka 


PRZEGLĄD s dni» 2 Czerwca 1892. 


e ġa 


EET iA 
O KW 

fer 

AJ - 


Poszukuje do kupna 
1) 200 300 morgów lasu sosno- 
"wego wysukopienn:go wraz z zie- 
miş. 

2) Obszar dworski o 300—400 
morgów dobrej gieby. 

O bliższe szczegóły z podaniem 
(ceny uprasza Jan Dymnieki 


w Jaśle. 3537 3-3 
Poszukuje się 
nauczycielki 


na wieś do jednej dziewczynki. 
Wymagane początkowe nauki, ję: 
zyk francuski 1 fortepian. Bliższe 
| porozumienie post. rest. Sokal. 
85389 3—3 


STÓW A 


pradowe i mineralne 
h systemu Szhwartza. 


zonach: od 1 Czerwca do 10 Lipca, $ 


ieszkanie tańsze o 30°/,. 
. Ludomił Korczyński. 


ydropatycznego 


Zarząd. 


hińskzo-rokyjskiej 


Congo . SEO 
Souchong czarna , , 
„ zbiór majowy „ B- 
Kaysow czarna . „ 4—- 
wisieć herbaclana 1'30 
ysiewki z najlepszych 
Bdrbat . . o kk A 


poleca 


zegarki kieszozkowe mę*kie i damskie z słyn- 
nych fabryk szwajcarskich, uregulowane i do- 


dzo tanio. Także zegary scien- 


ne, st.łowe w różnym stylu, guście w jak naj- 
rozmaitszych cenach przystępnych. 
Wszelzie reptracje uskutecznia się sta- 
rannie i na czas po najniższych cenach. 


3158 3—8 


(karnesy), 


j > L. 1914711892. 
Niezrównaną dobroć 


tych tutek dowodzi 
oboczne orzeczenie 
laboratoryum chemicz- 
nego król. stoł, miasta 
Lwowa. 


. „Do nabycia w sklepach S$. W. Niem 
nise 28., oraz we wszystkieh znaczniejszych han 


do każdego pudełka 


atol. m. Lwowa. Zl 


Odpowiedzialny redaktor: 


Z polecenia Magiatratn z dnia 24 Marci R 
przez pana papier cygaretowy, oznaczony wodnym napisem „S. W. Niemojowski 
znalazłem, że takowy nie zawiera żadnych niewłażciwych składników i tak pod wzglę- 
dem wydawanego procentu popiołów jak i wydobywających się dymów odpowiada zu- 
pełnie wszelkim wymogom hygienicznym. 


Z prezydjum Magistraru : 
Mochnacki M. w, r, 


Do pana Stefana Wierusz Niemojowskiego 


fabrykanta tutek cygaretowych we Lwowie. 


Z miejskiego laboratorjum chemicznego, 
Lwów dnia 30 


592 L, 19148 zbadałem RE 


Dr. D. Wąsowiez w. r. 
zaprzysięgły chamik miejski i sądowy, 


Tutki hygieniczne 
S. W. Nlemojowskiego 
nie zawierają 
żadnych zdrowiu 
szkodliwych 
składników. 


Marca 1892, 


ewskiego we Lwowie Teatralna 
ach i trafikach. 


Wacław Masłowski. 


3., Jagiellońska 6. w Krakowie Sukien- 


WWE” Ostrzega a'ę Przed neśladownictwem. 2 
tutek zaopatrzonego firmą S. W. NIEMOJOWSKI dołącza się powyższe orzeczenie chemicznego 
ecenia zamiejscowe odwrotnie. 3228 


król. 
13—? 


koce 


Korneuburski proszek pożywny 


1938 


Magazyn F. 


poleca w największym wyborze i najtaniej 


Knauer i Syn pod „Żiotym Lwem“ 


we Lwowie, plac Kapitulny 


dla koni, dla bydła rogatego i dla owiec. 


„., Od blisko 40 lat z najlepsrym skutkiem w bardzo wielu 
stajniach używany, przy braku apetytu, złem trawieniu, do pa- 
prawienia i pomabpźżenia mleka u krów; 
naturalną odporność zwierząt przeciw xarażliwym chorobom. 


Cena za całe pudełko 70 ct., za pół pudełka 85 ct. 


Proszę uważać dokladnie na powyższa marke ochronna i żadać wyraźnie. 
Kwizdy korneuhkurskiego proszku pożywnego dla 


zwierząt. 


Dostać można w aptekach i drugaerjach. 


GŁÓWNY SKŁAD: 
Eran:iszekx Jan ILwizda 


c. i k. austr. i król. rumuński dostawca nadworny, aptekarz w Korneuburgu 
koło Wiednia. u 


sd hati 1417 


EDE T E TTE a T T E 


Rendezvous 


Lwów, ulica 3 maja w dawuym gmachu Kasy oszczędności R 
vis a vis hotelu „Imperial“ ~ 


g nec 


| 


MERR AORE 


Wiedeń 1890 


Wscho 


feg, król. nadworna 


P. HILZER 


1880. „Złoty medal“. 


i 


albo drzewie. 
wanego 


rer 


prz 


Handel delikatesów i win 


|--W. MUSIAŁOWICZA.| 


í Z krmfortem urządzone pokoje gościnne do śni.dań i kolacji. 
Doborowe zimna i gorące przekąski przez cały dzień do $ 


y- ę 

Znakomite piwo pilzneńskie oraz wielki wybór win krajo- gg 
wych i zagranicznych. 
Majonezy, auspiki, galantyny 


w Wiener-Neustadt 


poleca się do dostarczania 


2824 6— 


tudzież urządzania melodyjnych i 


harmonijnych dzwonie 


każdej wielkości i każdego tonu 


,Ręczy za oznaczony ton czysty i 
>. piękny, dźwięk i jednostajną barwę 
Ù dźwięku tudzież va artystyczny odlew 


najlepszy metal. 


Dzwony osadzam w kutem żelazie 
wedle mego wypróbo- 
aby lekko dzwonić 
'.. można. Szybkie wykonanie, jak naj” 
tańsze ceny, degodine warzn- 
ki spłaty. Lejarnia mojazałażona 
w r. 1838 dostarczyła 4970 dzwonów wagi 1,389.800 kilogramów. 

Odznaczenia: w r. 1887. Złoty krzyż zasługi z koroną. 
Wiedeńska wystawa ówiatowa 1878. „Dwa medale postępu" (pierwsza 
nagroda za dzwonicę do kościoła wotywnego w Wiedniu), 
Wiedeń 1888. „medal jubileuszowy“; Rudziejo- 
wice 1889. „dyplom honorowy“; Jglawa 1890 
„Dyplom honorowy“ itd. 

Godne uwagiı Dia kościoła wotywnego w Wiedniu dostar- 
czyłem 9 dzwonów wagi 14.337 kilogr. 
pismo z uznaniem). . maai: 
l d«won dla kościoła św. Szczepana w Wiedniu wagi 4.780 kilogr. (6 
cetn) 1 dzwon dla kościoła św. Maurycego w Ołomuńcu wagi 7.020 
kiiogr. (126 cent.) 1 dzwon dla kościoła w Mariazell wagi 5779 klg. 


systemu, 


(103 cetn). 


Dzwony moje wysyłałem do następujących kra- 
jów: Austrji górnej i dolnej, Styrji, Karyntji Krainy, Tyrolu, Czech, s: iea 
Morawji, Bziązka, Galicji, Bukowiny, Dalmacji, Bośnji i Hercogowiny, - 
Węgier, Siedmiogrodu i Kroacji; dalej za granicę do Francji, Grecji, 
ich Indyi, Rumejji, Prus, Rumunji, Serbji, Turcji, Chin iIndyż, 
a Na żądanie przessię dotiadny spin miejseewości, do 

których wszystkie dzwony wysłałem. 


MELEK AEE EE AAEE M 


Części składowe w zapasie. 


Z powodu, że bandel farb Wgo Lityńskiego Leopolda nosiad 
wybór farb artystycznych, pędzli i przyborów malarskich, przeto oddałam mu: 


Wyłączną sprzedaż 


moich farb do malowania na szkle, porcelanie, aksamicie i t. p. i pobe ten 
Skład farb i materjałów)| 
Leopolda liiyńskiego 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika I. 


laskawym uczennicom moim i Szanoenej Publiczności. 


A. Michelis 


przedtem 


Polecamy nasze ekwipaże, 


powozy landnuskie, landolety, coupć, caps, mylordo, minutach ką- 
fajetny, dorożki swyczajne i damskie, jakoteż wszystkie gospodarskie wózki lub piel w domu Aug. Kitschelta Spadkobierców 
tarantasy w najlepszem wykończeniu z gwaransją doskonałego wyroba przy bardzo kto kupi 
przystępnych cenach. 4081 18—80 we Wiedniu 
= wannę a 
mianowicie: 3582 2—8 


E. & J. STROMENGER 


Ces. król. eH uprzywil. 
bjwętszg skal powasó 


Nesselsdorfskiej fabryki 


SUHUSTALA i Spółki. 


Skład powozów, siodeł! I uprzęży. 


SE" Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 6, KB 


Pa 


Robotników mężczyzn i kobie- 


ty do 1obót polnych itp. pod ko- 


u 


w Jarosławiu. 


i wydzierżawienia. 


3547 1-3 


„stę nie [TI] | Jl 


mniejszej ilości zaraz dosta 
czyć może Bióro wywiadowcze tylko w znanej najlepszej jakości 


Bronisława Krasickiego 


we Lwowie. 


Papier Braci Fijałkowskich w Białej. 


wzmacnia ogromnie 


2943 5—15 


ejezdnych! 


Wiedeń 


| „dyplom honorowy“; 
itd. Wiele pism nznania. 


(zn co otrzymałem najwyższe 


Wyłączny skład dla całej 
Galicyi 


maszyn i narzędzi 
dla uprawy roli 


Rud. Sacka 


w Fisgwite pod Lipskiem. 


S A. Bubesa Synów 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 13 
Cenniki i opisy gratis i franco. 


3418 8—8 


a najwieksza 


CTH EO EA CE 


Wszelkie 


i taniej jak wszędzie poleeaa 


0. T. Winciler 


Ma także do polecenia służbęj ! 

i oficyalistów wszelkiego rodzaju Na żądanie cenniki gratis i franco.przęgowych młodych, mniejszej i 
oraz majątki większe 1 mniejsze, 
realności miejskie do sprzedania tęszniam odwrotną pocztą. 
8517 5 -10 |lub listownie. 


Obstalunki z prowincyi usku- 


L 25441. 


L-=GOGBIEUTSZ: 


Wydzial krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielki+m 
Księstwem Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na obsadze- 
nie prowizorycznej posady likwidatora-korespondenta przy krajowych 
składa h publicznych dla zboża i spirytusu, połączonych ze składem 
wolnym we Lwowie 

Z posadą tą połączona jest płaca o rocznych 1.200 zł. w. a. 

Gd kandydatów na powyższą posadę wymaga się przedłożenia : 

1) dokładnego życiorysu, 

2) dowodu nieprzekroczónych lat 40, 

3) swiadectwa z egzaminu z rachuukowości ksapieckiej i ka- 
meraluej, 

4) dowody samoistnej praktyki w dziale podwójnej (kupieckiej) 
buchalteryi i korespondencyi kupieckiej w polskim i niemieckim 
języku. 
piia Pożądanym jest nadto dowód samoistnej praktyki w dziale 
spedycyjnym i handlowym, bądź w instytucyi publicznej, bądź 
w większym domu handlowym równi*ż w języku polskim i nie- 
mieckim. . 

Podania zaspatrzone w powyższe dowody należy wnieść naj- 
m |dalej do 15 czerwca 1892 na ręca Dyrekcyi powyższych składów. 
Stabilizacya na powyższej posadzie nastąpić może dopiero pa 
systemizowaniu samej posady przez Wys Sejm i jeżeli kandydat 
i należycie spełniać będzie swe obowiązki. 

Lwów, dnia 27 maja 1892. Groti. 


m a mk 


S N || ję: SET FL 
- > Bilety wizytowe 
Magazyn - |na grubym ładnym kartonie 100 sztuk 70 ct., 


na kart. ze złoc. brzegami 100 sztuk 1 złr. 
W WYKONUJE STARANNIE | SZYBKO TG 
Drukarnia nar. W. Manieckiego 


Mikołaja Ludwiga 


we Lwowie, przy ulicy Halickiej 14 17 


3531 2—37 JIS poleca w najwiekszym wyborze pray: 3 ul. Kopernika 1. 7. 
, pasz'ety itd. itd. Ą F bory do d AA daak S ie na alal aR 
T IA CN AA" EE| Aj Włóczki, jedwabie, Filozele, |8' K f ki 
OSANA | owy Congas wo wszystki |F a 
$ 4 3 gatunkach. a. zastosowane do taryfy strofowej lekkie 
(3) (dlęrarnia (ŁWONÓW De |» |£ mocnt, pukowne i tanie poleca 
$ F|Na żądanie cenniki, próbkijj|nowo otworzony magazyn 


gratis. 

Łaskawe zlecenia z prowincyi 
załatwia odwrotną pocztą. 

3528 4? 


Wrześniowski & Włodek 


Lwów, Halicka 4 vis a vis apteki Wgo 
Wewiórskiego. < 
Krynicz, dom zdrojowy. 
Łaskawe zlecenia z prowincyi odwrotnie 
3490 6 6 A 


| e F F |" 


11 


A > 
"auz 


Guziki. l 


TŻ 


PE z rs 


Dla P. T. Kapitalistów 
i Emerytów. 

W miasteczku gdzie jest Sad, Urząd 
odatkowy, główny dworzec i przystanek 
olejowy o godzine jazdy ze Lwowa ko 
leja oddalonem, znajduje się realność, 
składająca się z domu, paloną cegłą muro- 
Gs |Warogu 0 4 pokojach, przedpokoju, stry- 
7% chu i piwnicy, tudzież x starych oficyn 
Hé drewnianych w których jest, drewutnia, 
stajnia na 8 sztuk bydła, magazyn na ms- 
teriał, wędzarnia i praczkarnia wraz z 
AË |ob.zernym podwórzem, studnia i *, morga 
* ogrodu mianowicie °, warzywnego a "y 
St kwiatowego i owocowego z wolnej ręki 
cd zn 1750 zir, gotówka do sprzedania. 
Realność ta jest od przystanku kole- 


Do 
Szanownych moich odbiorców | 


Nast pro! Pan Dobrodziej zapewne 
już czytał lab słyszał o wyśmienitych 
storach bex sznurów, które się name 
zwijają, stana w każdem dowolnem 
miojscu baz uwiązywania i nigdy nie 
nlegaja reperacji. Lecz czy W. P. ich 
już sam spróbował. Story te są codzień 
więcej wzięte i jeszcze mikogo nie za- 
wiodły. Bardzo mało miejsca zabierają 
można ich umieścić, by zasłaniały o 
góry do doła albo odwrotnie można 
ich nawet pod karniszą umieścić tak, 
że porą zimowa okna nie potrzeba 
otwierać do spuszczania story. Oprócz 
wszystkich xwyż 'wymieniomych zalet 
story są eleganckis, osobliwą materja 
także najnowszego wynalazku można 
do koloru mebli, tapet ete dobrać. Nad- 
zwyczaj praktyczne są do okien wysta- 
wowych. WP. bedzie iaskaw zażudać 
cennika. 


jowego 100 kroków oddaloną. * 
| -- Bliższej wiadomości udzieli z ge- 
czności Administracya „Przeglądu“ Lwów 
ul. Sykstuska 1 45 od godziny 9 rano do 
1szej popołudniu. 8530 2—3 


3: 


Z wysokim szacunkiem 
J.SChristcft 


|| Fabryka stór i żaluzji, Lwów nl. Jabło- 
nowskich 9. 8309 12—15 


Dla wygody P. T. Publiczności 
otworzoną została 


Nowa Agencya 


Krakowskiego Towarzystwa Ubez- 

pieczeń od ognia, grada i na życie 

przy pl. Bernardyńskim 1l. 14. 
3546 1—3 


Meble żelazne 


ogrodowe 
« pierwsąej c. k. uprzyw. fabryki 


może mieć w 25 


lub kanapkę 
z ulegszonym aparatem do grzania 
wody. Wanny cynkowe połączone z tu- 
szem. Wanny lakierowane. Pokojowe par- 
nie kuracyjne, Lodownie pokojowe. Wa- 
terklocety i Kklosety pokojowe po 9 złr. 
'|| Pierwsza Krajowa pracownia wanien 
cynkowych F.Bourdon (w gmachu 
dawnij Kasy oszczędności) Lwów 
gie 


dj Ja- 
ońska 9, Ilustrowane cenniki gratis. 
EA A O E 


Kanapki. Fotele, Krzesła, 
Stoliki i t, p. 
i niemniej : 
Meble żelazne pokojowe : Łóżka, 
Łóżeczka dziecinne, Kołyski, Sto- 
liki do mycia, Materace druciane, 
Wieszadła na suknie, Drabinki, 


-if Postumenty na  deszszochron 
W Sosolów ce h p. it. p. * 
p. Ułaszkowce, polecają 


ną składzie komisowym 
po cenach fakrycznych 


Gebhardt & Christianis 


Magazyn Porcelany i Szkła 


we Lwowie, plac Marjacki liczba 1. 


są na sprzedaż 


krowy mfoie mieczne i jałówki 
czystej rasy „Kuhland* sztk kil 
kanaście, również sześć koni za- 


większej miary. 
Bliższa w'adomeść na miejscu 
35:8 1-2 | 


Na m m mz ÓZI M 1 WR I Z OG O Z ŻA 
Z drukarni nar. W. Manieckiego. Zarządzca : Walenty Hodak. . 
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